
ManifesfacJe w lufcsemburgu 
przeciwko Eisenhowerowi 
mU! KSEI.A, Z ~.ubemburKa 

dOIlIl"'~ ŻE' w pl1,h'k w poili/wit> 
pr H by ł ta II» 1,.:1 pllkladzi", ".II:!I,. 
10lU •. Cull!llella tioll" ~elltlrał 
D\\ i n~1H l<:iSt'uhllwer. 

W wh'lu fahrykar-h rohotnley 
przl'rwali !Jr8('4! nR lilak proteStU 
llrl!'('iw ko pr1.ył!Yf'iu I(cm'rala a· 
ml'r:vka!1sldeg-o. W mil~ś('i(' oli. 
by Iy sl~ Iir7.llt' ma nircstarje. ~a 
D111!'Ił('h dumów łlo.iawily sie na. 
pisy: .. Nierb zyje fIlIkój", .. El. 
~enlJ.HWl'r wraeaj do Ameryki". 

BEIłI,I~. PrlUla donosI. że I 
wc' Fra'ikftm.t.e nad :\1f"lIl'fłI skon I 
r entrowanu spedalne odlhlałya. 
mervkańskle,i f.andarmerii woJ- l 
skowe.l \'1' zwią/,ku z !lell'kiws. I 
1.IJIII przybyciem /Cen. Eis('lIhll­

wera. lanrlarmeria wojskowa ().. ; 
tl'l.~'mala rOZk. az heZW11l'ledm,go.1 
Ullm;l'liia wszelkich dł'm!Jllfitra. 
di Ilrot.cslal'yjnyeb przeciwko: 
Eisl"llhowerowi. ~ 
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Organ KW Polsldei Zlednoc%onei PartU Robotniczej 

Rzeszów, niedziela 2j stycznia ł9Sł 1" .. 

'I I~ LENINA JEST BLISKIE i DROGIE 
masom pracującym i wyzyskiwanym całego świata 

Urocz~'stu akademia w 2, ro(~znicę śmierci LENINA w Radzie Państwa 
W A RSZA W A f'init>żnej białosci popiersie , Lenina na mi oklaskami dają wyraz swoim 

tlp ez(wwhmi rob()tnim~ydl sztanuarów widniało nad pre- uczucium. ZIIÓW rozlegają sił) 
I' t· k _1 , . I # _H ł . ...11' O b gDr~\Ce oklaski, "'I]y Premier JiJ -;;;yc wrn ur()(~zys('J Ili. auemH, {tora oully a SIę unia 2 m. zer Cyrankil'wicz, wita amhaS8. 

W ~.Illi Nudy Państwa w prewllclzień 27-ej rocznicy śmh~rci dora ZSRR Wiktora Lehierliewlł. 
gUlllalllPgo wodza fl-'woiucjiproletariackiej. Na a.kadpmię Członek Bilw. PolitycZTH'go 
pl'lIyhył Prezyupot RP, pfZ!'wodniczae'Y KC Polskiej Zjed- KC PZPR Fran{'is7.ck Jóźwiał[ ~ 
noezon~j Partii Rohotniezej- Bol~sław Bierut. . Wi:old wygxosił obszern~ refe~ 

Mont l\1011zelewski. Wićernll1'SZa­
tek Sejmu Wacław lłarf'ikowsłd, 
przedsŁa wi('iele organizacji 8pO­
tocznych i ino L 

W Prezydium :tajął równieź 
ruiejsre ambasador ZSRR. Wik­
h)r Leblcdicw. 

rat, którego obeoni wysłuchali w 
Idchokim skllpion;u. 
(treść relel'atM podamIl 'Wniumertll! 
jlttr%ejszym). 
. R(~woluey.iilym h:rmnctn pro .. 
letarilltu ,,1Uir:dzyuarodówkl\" 
zakollczonn ~~zj>ść oficjalną urO-
~zystoś{'i. . 

Nastl!!mie odbYła si~ cz~ść lJ.r~ 
tystYCZUIl, 

21 Jat temu przestało bić serl\e wedut mięuzynarodowego 
pnt!elal'iatu, tW{lrc.y llienvszeg'o '" historii tHuis. WII suejalI. 

) !d.~czmgo .• załoiyc,iela nil'zWych)j,!lue;i i bohaterskld WKP(h 
- W. l. lAW ma. 

II Ll'llin t.!l1I3rl, lecz jego dzie lo .. . .it~st nieśrn:!wtelnc. (,cnit 
żyje w sNtacb robnlnikitw ea lego świata. w serea('h wsz;< 

Istkich wal czątych o wulll(),~ć. I Pod przewodnidwem Wielk lega SlaB n:>, miła p()shWO~1-
i ludzkuść realizuje wskazania, Lenina. - Na gruzach J:g'lJih',·· 
! kapitalizmu zatriumfuje w Nlhlll ŚWh~(lie 8oc,laHzm .. , 
l_*·--·_-···-·.-~---''''''-''''''-~--~-· ·-~·-·T~~::k5i5'''''''·~'-~---''''''''·~~'-·-·~--iiii-ll!:···-·-J·---"""-·N""""~_--"--.'H_4~'--"'--"iiid:ti ... - .' 

W .. Pre~vdium uroezY!ltej nka, 
delHI!. ktorej PI' lf'wo!lniczy! Pra~ 
W'OI' Józef Cytankle\\' lez. tasie~ 
<lIi ezłoukowie Uiuru P()lityeZlle~ 
lZo KC P7.PR: .Jakub ~rman, 
Fra'lf'iszl'l. J óiwiak Witold. 'Eds 
wl1rd Of'ha.u, Homlln Zl'mbrow" 
iSk" M:l"szafek Sejmu - Włady­
sław I{owalski. Marszalf.k [{on. 
san/v .Hnkn1>sowski, jeden z naJ, 
stul<:'izyrh dz ia hH'zy rewolur·y j. 
nyeh, F'ranei"zek Fiedler, m i. 
nister 8!H'il.W zagraniezl1ych Zyg' 

Na stronie 2-giej 
podajemy dalszy tok 
procnsu członków dywer' 
syjno terrory,;tymmej 
handy rnordereów z Wolo 
b['omia. 

Na akad('mi~ przybyli (·do'nk<)~ 
wie Rady Państwa. Uząllu. Sej­
mu, przed'itawieiele stronnictw 
pulitY~Ulycb. organizacji sl>ołe~ 'I 
('z"yeh i młodZieiowyeb. IJrzo. 
downicy pracy, fm~li."dqtlłwi('iete 
,świala nanki, kultury i sztuki, I 

01le('nl byli równl('ż prz('lIsta. ~ 
w.lcit~le placówek d~nloma::vc:l;. 
nych pailshł' za/Jfzyjnin!Onych. 

dernokrae,\ł ludowe" 'Na rod V . ZSRR 1 krajów 
uroczyście obchodzą 2, rocznicę zgonu LENINA 

Po odegraniu hymnu nnroc!o· 
wego i hymnu Zw'iazku Radz'ec­
kiego uro('zystą akadl'mię zagaJI 
Prem:er Józef Cyrankiewicz. 

Gdy Premier l\!ta Prezydl~ntft 
RP Bolesława Bieruta, u('zestni. 
cy akademii stojąc długotrwały. 

Dzieło Lenina lasl nieśmlertelne 
Uroczysta akademia w Rzeszowie 

Sporel'zeństwo mla!>1.a (he-
SZOWR godnie uczci/o pamieć 
I,enilllł - wlelkiel1;o gCJllusza i 
nauczyciela mas IJfa('(tj:\l'ych eR. 
ICJrO świaf.a. Robotnh'Y poszcze_ 
gólllYth lakłlldów przemysło. 
wych. !}ra"ownicy Instytucji, mlo 
dziez ~zkolna j miejs.·o"'lł )ud~ 
noś.; Ucznie 19romnd:dla sl~ w 
dniu w('zoraJszym w sali Domu 
Knllury. 

Po zagajeniu akademii przez 
I sekretarza Komitetu Miej-
skiego, oh"zerny referat o ży­
ciu i d7:iala!ności Lenina. 1\ yglo­
sila tow. (Hczanowa - przedsta. 
wieie:ka KW PZPR .. 

W Dif'rw~zej części swego refe­
ratu mówczyni opisała mlodziei. 
eze lata Włodzimierza 1!ji('zll i 
Pucll\tek iel1;o dzialalnrtśl.'i rewo­
lucyjnej. l.enin Dosu'dl prostą 
drogą, którą wytknl'li masom 

rraeu.ią('ym caley.o świata Marks 
Engels. Rozwijając walk~ re. 

wohH'y.iną z caratem i ś\\ia!ow'ą 
burżua1ją, Lellin dąl~'ł do oba. 
lenia kapitalizmu '- tylko lIa 
gruzach kapitalizmu I.budować 
motna ustró,l spl'awierliiwoś<,i spo 
leeznej - ustrój sl)c.i:tlisłycz.ny·. 
Aby urzel'Zywistnić te tamierze. 
Dia Lenili buduje sil nu partię 
llo1'!'f.ewikJw, k'óra poprowadzi. 
b masy rohotników i cohłollów 
du &wyrtestwa n:ld rlł!'llłem I ka­
pi'a !Izmem VI' WielkieJ Uewolu. 
eji Październikowej. 

międzynarodowej, mówczyni 
stwierdzila, że wsz"dk:m z.1ku­
som iUlIwria: istów amery Kan­
ski<,h, dążąl'ych do fdZp()tania 
nowej wojny i PUllow:.mia nad 
światem, ostro i :tde~~'dowanie 
przeciwstawia się potężny Zwil\_ 
zek Radziecki - " ostoja poko. 
ju wraz z miliardowym obOzem 
obrońców pokoju. 

~Iasy pracujące całego świata 
prowadzą walke O słusz.ną spra. 
wę o ohezwładnienie i obalenie 
imperia.llzmu. [mi~ [,enina sia­
ło si~ t;ymholem nowego świata. 
Wielki I.eniu, kOlltynuat,or idei 
Marksa i Engelsa i jegu gPllial. 
ny UCZl'ń - towarzysz Stalin. S1 
twórcami nowej enoki " historii 
ludzktJśe! -:- euoki pokuju. pos(ę­
pu i sucJahzmll. 

Na zakończenie ak~Hlemii wy. 
swietlo!1o epokowy film - I,enio 
w październiku. . (js). 

I.J NAS 
KATOWICE. W odpowiedzI 1111. apel <.1 

wzmOżenie wydajności pracy I podnl.,.lellie 
cykliczności robót wydobywczych, rwcony 
przez l'Ilbarz. kopalni Alfreda Kawclyb , 
podjęly<,.!J to.l.lo przeszło 2,500 lohowlązan. 

które j1l'zynbs~ w wYlllku realizacji w 1 
kwartale b. r, 138 ty., ton dodatkowo wnlo 
by!eg" w~gla. . 

Przy współudziale Stalina bu. 
.hlje silnI' Illłll<;two 'I0l ';ałisł.yez. PEKIN, h,1! dono,1 i Saigonu Agenej. }\" 
ne. Niestety, wi!'lki I niezwye!~' wych Chin ·w loku ofensywy ~jetnam'ki,d 
illllyl.enin nie doczek~ll O\VO('ow ~rmU .:'udoweJ w ki 'runku Vinch Yell WY:, 

swych ZWY(';~stw -- u",arf 21 <wolou< lostala m;rJ;rowość BaD Phuc, V~ 
stycznia- 1924 'roku w Gork~eh. toku wall, o tę miejscowość tr1.~' b,tal;,,"\' 
'/, yezerp,'l ny t:horobn. Dzwło 'fr~''1('uskicgo kOrplWJek,pcdycy.!""g~ ",~I;tl. , · 
[ " ..., .. ." "erŁ4 ł hu." le ł'C'lgnmnone pl~7.:eJ; nd(h;iilJy Yictwui:!s~~jd Q' 

~;;~:'::m~2~e~:~:':t!::j sytuacj~ l mi~;:::~~ Wedlu. @~mb!ao~n~~~~ 

ZSRR 
N'atudy wszystkich repubHk Związ 

ku Hartzicckiego obchodzą dnia 21 
stycznia 27 rocznicę zgonu genialne' 
go \vodza mas pracuJących caleg'.; 
~wiala - LE;'\iiNA. W Moskwie, w 
slo}jc:wb republik związkowych j 
a,ulonomicznych,' w miastach i 
wsiach koł(~hw.owych, odbywają się 
uNlczysle akademie żałobne, na kló' 
rych wygłas~'lne są referlłty [lnświę 
cone życiu i dzia.lahlości L.lmina., dro 
dze, którą przeszrdl naród ' radzil'c' 
ki pod przewodelll Stalina od śmier 
c.i Lenina. Dzienniki radziecltie za· 
mieszczaJą liczne artYkulypoświęco 
"e 27 rocznicy zgoIlu Lenina. 

Ogromn." frekwencja panuje ". 
Centralnym Muzeum Lenina w MOB 
kwie. Codziennie tysiące OS(lb zw ie­
dZlłją mUZeum. Na ekranach I.in w 
całym kraju wyświetlane są filmy 
poświęctlne za.tlżycielowi partii boł 
szewicldej i twórcy pierwszego 
na. świecie państwa socJalis-
tycznego. Rozglosn!a moskiew· 
ska łransmllujeaudyc,ie pośwle(l(/Dc 
życiu i działit)lIl)ści Lenina. M. In, 
IransmHo·wane są przemówienia. Le­
nina nt.rwa,lone na taśmie dźwięko · 
wej, 

RUMUNIA 
Masy pracujące Rumunii uroe'lys­

cie obchodzą 27 NJcznleę śmierci 
wielkiego twórcy partlj bulszewic. 
kiej i państwa. ra!lziec!.icgo .:... WIo· 
dzimicrza I.enina. We wszyslkich 

Ma.sy pracująCe całego świa­
la obchodzą uroczyście 27 rooz 
nicę zgoIlu Lenina. Szczególnie 
nruczyście CJIJchodzą ten dzień 
narody Związku Radzieckiego 
Chińskiej Hepublikj Ludowej 
i krajów demokracJi ludowej, 
którym nicśmicrtclne idee Le· 
nina pn;yświeellją w walce ... 
lepszą przY'szlośĆ" 

miastach odbywa.t.\ się zebrania ł 
aklldc'mie poświQcone życiu j dzIa· 
łalnoścl Lenina. 

Nakladem wydawnictwa Rnmlliis' 
kiej Partii ltoboti1iczej ukazało się 
·w Iych dniach drugi", wydanie król­
kiego życiorysu Lenina. W maso" 
Wy eh nakładach ukazują się w Ru· 
munii dzieła Len ina. 

ALBANIA 
Ja,lt podaj"' AlbailSka Agencja 'rele 

graficzm~ naród albańsl.j obchod2! 
uroczyście rocznicę zgonu (.enina. W 
miastach i wsiach odbyły 51ę aka.· 
demie poświęcone pamięci Lenina. 
\\' wielu miastach urucbumiono wY­
stawy obrazujące życie i rewo' ncyj­
ną działalność wieIldl!.go wodza pro· 
lelarlatu. 

Prasa albanska poświęca rocznicy 
zgonu IA>nina IkLlle artykuły. Imię 
Lenina - stwierdza m. in. dziennik 
,,J>lIua" jest najdroższym ImIeniem 
dla klasy roblJo!njtozej i mas pracu' 
jących całego świata. 

i ZA GRIINIC" 
tiauycb.~ Cf.my· towarów imvortow~,nyd ~ \y t~~; 
nH wzrosły \IV 1950 r. 025 proe. , lad, tow:.:u'y 
eksporlowane wykazaly zniżkł~ cen o prz~;sz. 
lo 2 proc, W~ku~ek lak n.ickorz:"'$loróo d;:1 
Dnu!! układu een,~ hl1ans płatniczy l'Hn~~n.si 
s.ię PO\I\.'::-J:.Zt1Ynl sal~:1em ujemnym i 2arUużt~nl: 
banku piu'ls·lwa W ctu~u t9~O ~~ . w!.fosL ... 
100 na t>72 miliony kOI'OOo 

IłtrKi\RgSZT. Dzien.nik •• SC'~i~!CU·' 2().micsił 
G"!:a artykuł ·P. i ..• Agresywny spisek ;Jgenlów 
a.mer:rkańsikch na BaJk~nach przeciwko AL 
"arlskiej Repuldke Ludowej''. w kttlrym Ile. 
maskuje 'D ,'oonkze t,lallY imperi":is!ów ił. 
n::t':·1~)·k:u\ s;r~d) j ld, ttt'~,wskkh '1,!.U:;")h',<," 

h~c Albanii 

NOWY 101&&. Na posiedzeniu ({omisji I'()_ 
J)U)'&Anej 'I!I <Ml!ll n b!1\!o pned~l"wacleA \IJ'a 

Au.sUn~ u::;jł~)wat oskafżYl~ rZild Ch U) 

$~dej Ikpublfld LUDowej {) :rz('kom~ Ilie,'b~ć 
padjQci;.1 kroków w celu ~akoitc,eni~ dzia. 
lao wojennych w Kore!. 

J?ncdst<1wiciel ZwiązkI' Ha/bied,,",," 
stwierdził" że żadne prÓby delegacji lhA i 
inllych pO[Jicl'at~cych USA delega"ji nie po. 
tr.fią ukryć przed światową opiniq publ;"" 
ną PokoJOlwego rharakter u prop()zyrji rqd" 
Ch i ńsk;".i Republik! Ludowej '!n;" I, 
st~"cznia~ 

PEKIN. W dnIu 16 styc;;oia odbyh się ~"d 
Phenianem lacid\::ł:J walka powiot r zna mj~N 

di: \" :\.ln'~>t;jmlkore.H'lskieJ '--'.I"mii iudo\\'cj 
a je()u0d,ami lotnictwa .mcryk.ń,klegc. Je. 
den • samolot,h. nlepr&~·J.ci~I.ludl 10.1:.1 

IUoIlCOIm,l'l " ~!)"."I.&'" I<WWli4blM> iiIl® ooci.su!do 

WIĘGRV 
w 2'1 rocznicę zgonu Lenilla. ódb,. 

la się w Buda.pe$zcie w Open;!' "ań­
.sIwowej uroczysta akademia :iałob' 
na poświęcona, pamięci v.-iel ki egf) 
wodza mas pracujących śWiata. 

Od chwilj wyzwolenia Węgier, 
dzida Lenina Ukazały się w jęz~'ku 
węgierSkim w łącznym nakładzie 
2.000.000 eg-./:. 

Towarzystwo Przyjaźni Węgier· 
\Sko-Radzieckiej zorganizowało w Bu 
dapeszcie wystawę poświęconą Le­
ninowi. Na elu:mach Ido wyświeł1a' 

' one są· filmy o Leninie, 

BUt.GARIA 
Specjalne komitcty powoła.ne na 

zebraniach Pr'zed .. lawicieli ludności 
pracującej zorganizowały w Bulga­
rU obchOdy .. Dllj Leninowskich", 
Prasa bułgarska zamieszcza obszerne 
artykuły poświęcone założycielowI 
par!ii oolszewjckiej i pierwszego na 
świeci!' państwa socja.islycznego 
1,eninowi. 

CHINY 
Masy pracujące Ohińskiej Re. 

pub'iki Ludowej uroclyśrie ob­
ILlhodzą 21 rorznicę zgonu wilJ1kie 
go wodza proletariatu.. n3Il('ZY. 

dela ma,s pracująeych ea Irgo 
8wiata - Lenina. Na bmach 
prasy ukazaly się liczne al'tyku­
bl. pOSWJęcone tej t'UCllltCJ'. 

'\V Pekinie ndhyla się urorzysta 
akademia żałobnll. zorganizowa 
na przez Towarzystwo PI'ZY ja" 
ini - Ch:ńsko - Radzieckiej Sta.. 
ra,niem Towarzystwa zorg-ani. 
zowarto o:W wystaw p:;świfleOn~'('h 
życiu i dzialaJnoś·ci Lenina orał 
suk('esom budown ict.wa socja.. 
listycznego w ZSR.R. 

MDNGDLIA 
Masy pracujące Monro:.skleJ Repe. 

bliki Ludowej obchodzą uroczyście 
ł'Ocznicę zgonu Lenina. ZYcie ł rewo­
lucyjna dzla}aln'il~Ć wielkiego wo· 
dZIł mas pracujących są temalt'm I1cs 
nych odczytów i pogadanek' które 
IJdhywają si;: w całym kraJu. Ul'o, 
(~x:v;;!e al,ademie ':\ałobne odhyi,,' .sit 
w IJcznych zaldadacb purmY1il. 
wyeb alolic7 MODIOlil ..., .. li .... 
Bal",. 
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W procesie bandy terrorystyczno-rabunkowej w Krakowie prokurator domaga SIQ 
surowei kary dla bandytów w sutannach i pozostałych morderców 

KRAKÓW. Dnia 20 hm.., w cxwarl.}1n dniu procesu ;,'.Zhmkow dYWCł> 
"oJno"lcrroryslyczllcJ bandy mordereów z WoJbromia. po zamknięcitl 
przę.woou iSądawcgo. :zao,rał glu .. oB:,arżydel publiczny. którego pt"lu,mó 
\łienie podajemy poniżej w skxóde: 

WYSOKI SĄ[lZIE! 

Widmo twnurcJ zbrodni, zbrodui 
dzieciobójstwa z~mi<;ło nad ławą 0 -

likarżonych. Ten proces w,~(rząsnąl 
całym na~zym społeczeństwem." 

W akrach sprawy zm\Jdują $ię pel., 
itI' straszliwej grozy fotografie. Nad 
wykopanymi zwłokam.i Waldka stoi 
trzech młodych chłopc()w: Kreźel, 
Barczyk I I1Ggalski. ' 

Straszny to był oziel'l, gdy ",'Ydar, 
10 ziemi tajemnicę śmierci l<Eet· 
nicgo Waldemara Grabb'iskiego. A.le 
,f!okroc slra,~zIjws'Za i pełnil.':.lszlI grO­
~;y by la pewna. ·noe g'l'udniowa 19'W 
r. gdy trzej koledzy pr~wadzili W.ald 
Im na śmierć. 

Jak doszło do tego? 
Na, ierenie WoJbromia w l!l'1~ t', 

Adamus, wrllZ oz inllymi, buduje na 
bazie dawnego AK i sukcesorów jej 
niesławnego przedłużenia n. n. A. li, 
tllIwą organIzacJę - armię podziem­
Ba - AP. Adamus werbuje do bandy 
ln-nych. Tak wS'tępuJą do organizacji 
.~k. Podsiadła TadelłS7~ BarczyJ( Sb 
nisław, l,upka Zdzislaw, Piwowarski 
Wacław. RogalSlkj I!~dmund, Kręiel 
Czesław i je.<;zcze kilku Innych. 
Współdziałała z nimi Grabińska Ma­
ria. udzielał poradl ideologicznyrh l 
praktycznych w spralvie werbunku 
: zabójsiw - ks. Gadomski,pałronu 
Je im - ks,Obofski. I 

Ks. Gadomski w zeznaniach $wych 
',dłlżonych przed Sądem. dał właś,+­
\'ią ocenę obUcza klasowegu td "or· 
Itanjzacji" stwierdzając, ii sluiyłlfl 
ona. obronie inlerrsów reDlek kla8l 
pQsiadających, popr'Ze7: mordy, rl!\° 
ł.>unki i napady terrorystyczne, 

Nie chciałbym zatny,mywać się na, 
.,zcze'g,jłowym opisie" wszyslkich 
IPwdui, pupebtjol1ych przez IJskatżOc 

~ych. 

Opowiadali naln l) nich ~ł)'Zegółoo 
~ o sami oskarżcni i przesluehanl 
przez Są& świadkowie. Wsp6mnę tyl 
lW, ze banda Adamusa dokonała S>lC' 
te/ni napadiiwrabunkowycb. na skle 
py spółdz ielcze J pallsłwowe. . 

SYIJ os II:. Grabińskit'.J, 14 lelui Wal 
demar, widzi jak dł} jego maU,j 8cho 
dzą się uzbrojeni ludzie. JrLiecko nie 
J'Gznmie jeszC'Le, W Jakim znalazło 
~ię niebezpieczeńsiwie, " chwilą." 
gUJ posiadło tę ta.iemnicę. W kłót­
rii,/ypapJał się przed ba,lId~'tami. Na 
j'~~zB się zbirom. 

Osk. Podsiadł{), kh~r;~go Waldek 1:J,1t 
Juhił daje Toz.kaz zamordowania go, 
1:0 Iibllc,jj. zakropionej wódl{'h J.>od­
~!"!dło ''ffl:CZ:ł Kręie.owi i Harczyko­
wi pistolety. Roga.Jskiemn l}oleca 
wziąć latar!;;ę. J(rllźel pod p!aszt'Z 
chOwa. ~1)palę. Sam zaś Podsiadło Uo 
InYWR się w drugim pc-koju i na(V,łu ., 
chuje hk po!lehmie!oue 'Zbiry 1Ui.·m;!,· • 

~viają \Va!dka, żeby poszedł do p. 
Tadka Poup.jadł.v, ,jak 14-h~tni chło­
piec, razem Z {l<ltra \.cami wychodzi 
11a osla.tuią. w SWYIll życiu wędrów' 
kę. 

Przodem idą 'Waldek i .Kręi.el, 'til 

rdm; Barc7.yk i H~lgalskl. Droga do 
domu Podsiadły dalclm, a:e wkróWc 
f{rG:i:el 'oświadczył: dokąd będziemy 
<lię ciągnąć? - wyciąga pistolea, na­
ciska spust, pistole! nie odpala, Bar 
czyk oddaje dwa strzały - po faszy, 
:sławsku - w tył głowy. Waldek od· 
wraca się - "Slasiu. co robisz!'· i 
pada. I palla trz~i sirzał. \Valdek nie 
iyje. Kopią rrjw, :t.dzierają buły, wy· 
dąg:tją ~ kieszeni 200 d., 2akopujlt 
Irnpa.w i by dopełnić miary 7.:tkła· 
rHania i świę!ojuadzt\va mordercy 
CIlodlą sIę nad grobem ... wej '!}fiary. 

Opr .. wt~y wracają do mia;~ta, Broń 
oddają Pudsiad!e i l'fyzchodza sic do 
(lomów. A u POdsiadiy - libał3ja. P! 
Je Pousiadło, Łupka, l)abbn i naw' 
pół zaplał.ana maika. A \Valdek leź:", 
już w ziemi. Tam właśnie "zalwz­
pieczl'ł" go ŁUllka.. ,,7.3.hezpieczyła'" .0 banda, tam "ukrył" go ks. Obm:" 
MI. 

Jest w Wolbrom;ll plebania - go­
.podany tam ks. dziekan Oborsld 
dr filozof i i teologii, wykładowca 
eŁyki katolickl~j, pomaga mu wikary 
- ks. Gadomski, uczeń ks. Ohorskie­
go, wychowanek biskupa Kaczmarkl< 
- sam nauczyciel relig:i. Dz wna to 
jest pleb:mia ~- azyl i źródło nato 
ehn' enia dla band. 

Na plebanię tę dl.l k; .. Ohor, 
;!'kiego przybywają Adumus i Łupka, 
by prosić o odprawien'e mszy na in­
tencję ujętego przez władze bezp'eo 

ezeństwa bandyty iVlisze.zyka. Kg, O" 
borski intencji nie przyjmuje, ,lIc 
tylko dlatego. że nie ma zaufania d .. 
k.l~gi Lupki ~ Adamulia. 

Tr~eh:t. UdZ!Elić ślubu bel; zapówlt.­
uzi ukrywającemu się bllndyde i 
łączniczce bandyo Tym razem kg. 0 -
uorski przyjmaje Lupl'ę wra:e z na­
rzeczonymi i poucza jakie dolmmen" 
ty trzehuprzynieść do ślubu. 

Na plebanię przychodzi cZf'siu 
Lupka do ks. _Gadomskiego, &powia< 
<la mu, ze jest członkiem nielegalnej 
'Jrganizacji, prosi o pouC'zenie, <czy 
"elowa jerst dzałalność nielegalnych 
organizacf, czy celowy jest do nich 
werbunek i jak należy rozum:cć piq< 
te przyk:lZatiie -- kogo handa moż(!, 
a kogo nie flowinna zahl:lm'. Kg. Ga, 
.{omski w długich i zawiłych wywo­
dach teologcznych Iloueza Łupkę, ze 
wolno zabijać, byle tylko decyzja ta .. 
ka za.padła bez ubocznych względ6w, 

Ks. Gadomski objął Kapelunię Inni· 
dy, dał :lej j(lejt i natchnienie dl} 
mordu. Ks. GadQmski QPllwinda osk, 
Lupce, ze przeehowuje broń palml, 
wymienia iloSc, kaliher i l'it3wifj, i~ 
bandz'~ do dyspozycj t 

Na pleblln'ę przychodzi Q~ik" Ił:!!'< 
el!yk, ul:zen 9 klasy, bandyta z .. AP'" 
ehe/!! zamordować n9uezydelkę. grozi 
1"11 Imwi.~m niezdanie m:\fufY. Ks. 
GadomskI tym razem jako "pedli­
KOlt" uwala, te wystarczy chłosta. 

Innym razem Ilfzybył ,f,lIpka, by 
omowić w.prllwę ?:!lmordowan'a Stli" 
"jurkU, IIktywi!!ty partyjnego i. kpt o 
M. 0 0 ~ KamIonkI. 

Częstym gościem na plebanii je<;t. 
meliniarka bandy "AP", wspóluez4:>st 
n' czh na.padów ~a' spotdzielnie 
Marla Grabinskll!, matka u,lon.ka IW'· 

gallh:aeji •. Wacława i zlI .. mordbwanE'< 
~o Waldemara. 

Przychodzi fi)' każdej trudniejszej 
6prawie po radę, nawet wtedy, gdy 
trzeba córkę wiesc do $Zpitllll1 n:. {}. 
perację· 

W grudniu 1949 1". na plebanii 
"S:karźony Łupka odbył naradę 'l, li8_ 
Oborskim w sprawie WllldemHne 
(jrab:nskiego. Ks, Oborski zoriento· 
wał się od rlł:t.!.l, że ł.upka jest człon.· 
kiem tajnej orgal1iz<!eji, wysłuchał 
hstOI'ii o tym, jakorgal'llzacjiPGd' 
ziemnej !:-rozidekonspiracja te . strcr 
ny l'I 'esforncgo "młodego łobuziaka" 
Waldka. ł.llpka mflwił o działalnnśd 
~rganizacii o roli Mari' Grabiń.'lki~i 
IV tej orgariizacji" @ projekc 'e zhkwl­
,Iowania Wald\o:a przez bandę za zgo­
dą matki, mówił o zam'arze pobrllnia 
od niej zgody pisemnej na zabój , 
tStwo. Są to fakty bezsporne. 

Ks. dziekan Oborski nie wyrzucił 
Łupki. Nie próho~vHł wpłynąć na ,o~. 
ganzację, by zanieehabJ tej. zcbroam- • 
ezei myśli. Oaje mu natomiast pole, 
een!€:, by przysłał .do nie!1i0 m~tl~~, 
:I: któr~ chce w te) spraWie mowie. 
i jH'zy,jaznie go pożegn.at o 

Stwierdza to Oborskl, shnerdza tu, 
tuo!m, stwierdza tu Grab nska. . 

.Fakt ten ma olbrzymie zn"czemet 
albowiem .- jak zeznał ks, O~orskl 
na rozprawie - zdawał on sobe do· 
kładnie sprawę, ze organizacja poe· 
ziemna prowadz' do morderstw. ~. 
bor ski wie, że Waldkowi niehrzpl;:" 
czeństwo grozi ze strony org;J:n_zacll, 
o tym Jlrzeci€:: uprzedził go ~,II pka. 
Oskarżony Ohorsll:i kłamIe; gf1,Y 
whrew zcznanj'llll Łupki i Grabll1-
skiej twierdzi, .jaJ{oby '\'l'ÓWCzas ,już 
Grabińsłl:aPo{l,pisała dolmment 
smierci na syna. W Inku przew~,!, 
sądowego usta.lone zostało, ze GrabIn 
ska dokument len p{ldpi~ała w d~ień 
zabóJstwa Wald!".. a. wll)C .w kLka 
dni. po rozmOWie z Obor.slnJll· 

Oska.ri:ołlY Obol"ski sam, pit'1<~'Zllak , 
·te isiolllie Grabińska przybyła naza 
.lufr?; na jego wezwanie. że rm;m~wa 
zac'1.ęła się i zakońc:zyła w prLYJaz-. 
tlej atmr:sfcfZ<!. Oborlidł sam. p~zy­
'Znaje. że w loku roz!Ucw)' 'ISWllHl< 
czy!, 'iż rozwiązania, pl'oblcmu iego 
lIowinna, szukać wyłąeznie ',\7 swoim 
sumie'lin i że mówił ,jej l) przykła~ 
(1.zll', ;.:'uy w C'Lasie okupacji, dla r~'I{. 
wania widu, ferowano wyrok śmler 
d na jednego człowieka, 

OSl,ar-1;ony przy-maje, że nie po· 
wiedział jej, iż UIobó.jsłwo dzieoka by 
loby najpotwomiejszą ze zbrodnL 
był(loby zbrod.nią przeciwko ludz!wś­
ci, byłoby pog Nałceniem uajnatural­
Jlle.lszycb instynktów ludzkich, by· 
łoby z~:Jr(ldukLym przekrc:;lenh~'m 
przykaza.nia. ,.nie zabijaj", 
Oskarżony slwi>\rdla, :;'1'; , na jej py' 

tanie: "Czy mm Bóg przebaczy?" od, 
llowh'.dzial: ,,Prils'l"; p:.mi nikt nit 
moze dać pani \aldt'.go zapewnienia, 
:1.11.' jedna. r:tecz jest pewna, że nikl 
nie będzie odpowiadać za dzieelw 
tylko je.go matka". 

Na pożegnanie, Oborsld J)uradzi! 
G:rabińfltiej, aby postępowała zgo>I 
de ze swoim sumieniem. 

lA :l!; tych ~a.krów wYl1i .. ka.: 
lj Waldk,rwi gr'llzi niebezplec-zef.· 

"two ze strony baudy, która obawia 
się deluHlspira.ejj i gotowa jest za· 
mord'Jy'ać Wa-dka. Ks. Qb"Nlki ~, 
tym wie. Ks. Obor8ki akcepiuje !IWO 

ją postawą wobec Łupki zbrodnicz~\ 
wolę bandy, nil~ zabrania, im teg(l 
a(Jkona~,", Qui tącet. oo:usentjre vjoe' 
ilU'. 

2) Ks. dzieka<ll Ołmrski twierdzo:­
niem. jakoby nie można odpowie' 
dzieć, czy dzieciobó.jslwo jest wyba ' 
t,zalne _. fak~ycznie rozgrze..~Zlt Gra' 
hińską, (łcha ,ją, do dzic(~iohój5Iwa. 

3) Osk. Oburski, Wyk(lfiując: wolt:: 
organi~acji podziemne;) i podżegając 
w perfidny I la.j!1aeki sposóh do za' 
hójslwa Waldemar:t, nie nil! u\l'Zynil: 
dla oc.'łleuia dtlopc:1 - :nie wyl,o­
mtł podsia,wowegor obowiązku Qby 
wa,teIs!dego i ludzkiego. 

Ks, Oborski uzurpuje :s6bie praWl' 
dlOcydowltllia (I życiu i smiercl 
swreh "wieczek.. 1\:t6i dał :mu hl 
pr.Jiwc'I 

Tyle.gdl'b]' ;,;i~ QPrz.ec tyik@ i m , 

;zeznanhwh Obnrsldego, .a, przeCłe~ 
:/lic moiml. pominąć zeznali oskarż,,· 
ne,j Grabjńsldej - współmorderczy' 
ni i maIki zamordowanego dzicekl.,. 
1'e zeznania kcbiety, przyzna,jącej ,się 
.10 najeh:7~~zej zbrodni dziecjcbój' 
.sIwa - ma.!ą swoją gł~boką \',rymo' 
wę, Nie budzi wąpUh\'oścI prawtlzi· 
't\'{)ś('; je.1 zeznań, gdy opowiada r[i rOl: 

mowie z ks. Oborskim i o jego fa­
ryzeus20wsldm pełnym obłudy ł 
kłamstwa zachowaniu sie. W rozmo< 
wie ',1; Grabińską Oborskistl"ofuje 
mat)l:rt; j dZIwi się, Jak mozila oyl@ 
takJcmu łobuziakowi JI1ówie o or .. 
ganizacji i po!,azywać broń. CzyŻ lo 
.nie oddaje najlepiej klima!u całe.! 
roz~'OWy, rozmowy uczestników 
wsvóInej b:Uidycld~j "sil Wy", 

Nie jcst łeźprzypadll:ielll. ze gdy 
()borski spotyka, j)Q zabó.ishvie Gra­
thiską na tdc:y, uciel(a przed nią. 
tak ja!. ucieka pr'Z('d jej wzrokiem' 
podczas ltoufrolllacji. 

Cal.. obrona osl,adoJ1ega podcza~ 
Jlt"u~w(1du :sądowe,~'o była krętacką 
próbą ueieczll:i przed oopowiedzial­
'Ilością karną i morall1ą ,pod 7aIlJOIJą, 
przepisów kanonicznych. 

Uczeń, ks. Oborski eg(l ' ks. 'f1ac1om­
,;ki nk odbieg'a od ,~wego nauczycie· 
la, 

Osk. Gadomski pr'ZyZrlał, li. potwier­
dził tQ Łupka., ze , gdzit'ś w lislopao 

dzie 1949 roku t,upka przyszedł dt) 

Gadomskiego raZe1l1 z Pabianem, 
IH'zerilsławiH mu się jako (;zlonkowie 
niclegalnej organizacji i prosili @ 

wyjasl'!.i~ni(; ich wątpliwości l"ly je3~ 
('clowa dzialahwM, handy, a szcze­
gó'uie (,:;ey rnają ltrawo za,bljania lu­
dzi , lcłórzy są obrońcami Pol,ski I~u" 
diłwej. 

Czy ks. Gadomski uczyni! jakąk()l~ 
wiel. :(lróbę p'rzelwnallia LUl1lti, kto­
~ego zna jako aklora, jaselkowega, 
:ahy zaniechał swej zbrOdniczej dzia~ 
łalności'! Nic pOdobnego! 

Oskal':/;ony Gadolllslci pA'óbuje za,' 
przeczyŁ' uu.:iekl"d il pomocy w zabóji 
t;\wie Waldka. Alp przeciei; faktem 
jest, że Wal d I{ll za.;;·trzdou!l z pIsto· 
lelu kS. Ga.domsidego. Ił ,'mm oskar­
żony jlnyzlIał w iu,ku śledztwa. że 
wieuzi<.ł dla ,jaJdego ,:du potrzebny 
jest Lupce p[~tol('!. Stwierdził to !la 
rm~prli.wie również J~up:xa. Oska.rŻOll\' 
prz.yznał. że przyjął od Łupki SIna> 
wozdanie z mordl'fslwa i przeliczyli 
naboje pilzoslah! w m:l.gazyn.lm. Cóż 
to jest, jeśli nie pomoc w zabójstwie? 

Auloryle't spowiedlllk!t i dziekana, 
{.Gpa,rly pl~rfidnymi arg-uUl'amtami PI» 
'{.·walal mu u.jarzmiat, dusze ni" Iyllm 
llieduw;c.ionyeh WYT6~~ków, ale i doJ 
1'Z~ł~j k' .• biety. Z'iIZa,t'l,llSI'.ą ~,.ęc;o:o 
?o>'CHj v:';ączał ~iJ!:rskl swe,), ofl~rz~; 
ze głu~ ;JeJ SIUll1('lllll u ... ;p:cawletlhwlC 
.mo~jc zbn;dnię dzjecjotó.istwa. Fak­
tycznie zaś ks. ObiJl'Ifki, w sl!Hsób dla 
Grabińskil'j wówczasnleuehwytny, 
poparł całym swym ",Ill!vryietcm prt'-s 
Ję bandy, Dopiero pózniej Grabińsl.lt 
uświadomiła sobil' całą grozę popeł 
nitmej zbrodni i rolę k •. Obm-sklego­
w tej !iuszmarnej sprawit!, 

Nie pierwszy lo raz k5ięża 1.aj­
mują miejsca ll',," ławie oskation:rch. 
W ślepej, zaclelde,i niellClwi~'ei do le 
<fu w"zys!ki~!go, (~,n dzieje się w Pol­
';c", ·d,., k;;o wszj'slklego co się bu~ 
{l uj(, i tw<rrzy w l'o!S{;C i we ,vszysł­
kich kra,Jaeh obozu pcrkoju - reak­
cyJna, część lderu nie cofa się przed 
iad.l1ą Zb1"1~dnją. I'o:llllry i długi jest 
rejestr zbrodni ~ych, ldórzy wzięJ 
lin jednej ręki brrwiarz lub różaniec, 
,~ do dl'ugjej rewolwer lub granal. 
w dzlNl Odprawiali mszę przy oł· 
tarzach, w khirych 'Zllimia;;.t re!11;.wii 
ukryta była h1'mi, :J w twey wydo , 
by\va1i lę broili szli murdować lnh 
moruerców blogtlsl.awIó. 

.Ks. Stefanski Bolestaw -, tJr~ 
wo'ldc.'l bandy PAS, ks. Fel'łak: Kazi: 
mierz _. prohoszc~ 'IV Mrozach - m" 
gauiza,lot' i herszt kilku band NSZ 
ks. Or!olflwsl,j Wacław ,~, rlowódca. 
b~mly "lUurata", jczuila ks. Gurgac% 
\'fładyshtw' - herszt bandy PI'AN. 
k.s. Uchman Henryk - pr()boS"lC'Z pa, 
rafii Sieniawa" a-klywny członek bałt 
dy NS.Z, mający na sumieniu zycie 
!!zioul.ów PPR, fUllk(~.j()nariu~zy bM­
\}ieczeils\wa i Żołllier'ly W. P. 

D<!i lego długiego szeregu :r.abój(;ó\\ 
i>andytów, 57.ptegów dołąC'Lylj się 
księl:a oskarżeni w te,] sprawie: O 
bonrki l Ga.domsld. 

Te zwyrodniałe Okazy l.ud.-;i.ie, i 
księ'lOWs!de nie zasłonia, nam oh razu 
k.llię~;y ,_o bojowlli!;;(iw, i\Sięż.~· - pl!­
tri')!(iw, Itió.zy g\IH!:i 'W ohozacb hi 
tlerowskiCh, n lo,;a c aż do oSl11lniej 
~hwiIi pociechę Ii,"'ym bliźnim, Wl.e­
my dobrze, że niemal" księży ~ pros 
Iolą ~ ro!mnn.IłG,sc;ą iJclni s we powo­
łanie. łącząc je z szczerym. Ilmilowa 
.nit'm ludu i ojczyzny. Wraz :II ca' 
łym społecz'~ńsiwern odwra.cają się 
,lm! ze wstrętl"m ild Iych krl)a·lur w 
sutannach, kU)!'" zasIailly na ławI<" 
'Ósk.·u:ionych, 

(;jen Waldka n ie jesi Jedynym, kW, 
.-ry palny w r!\umienie oskarZonyeb. 
Z3.bito ró\vn!eż \'\iładysława Scwerr" 
na, nauczyciela i członka, J'atlU. ' ' 

8'lczególną rolę Odgrywa nau~ ' 
l.lil~1 w naszym !ilwłc(~zeiislwie, .gdzje 
h'zeba kf;z!aHowal' świadomosć ludz­
·!tą na nową m"dtę, ineba uc.zy Ć żve 
w SIJołcl(Y.!:elislwic wyzwolonym z kaj 
tian kalJi!a is lycznwgo wyzysku i po" 
niżcnill. Trzeba Il.ezyć nowe,'!;@ slo;;;un 
ku do llral)~", now!~go SloiHHllm do lu' 
dzI. 

Gdy władza luu(>'Wlt, "tara się () u< 
łatwienie lIauczyclelom pracyo ~'cly 
wydaJe l)OOręt'Zlllki w milionach eg' 
2emplarzy, gdy llajr im pomoce na,,' 
we. Odolowscy, Ohorscy albo deputo 

wują ich j pchaJ;l do zbrodni jak 
Lup'kę - albo g[iy im nic dogadz;l­
Ją - mordują - jak Seweryna. 

S7.ary mundur milicjanta sIal "i~ 
tarczą łudzi pracy. To niiIic.jal1l slOj 
:na straży ładu j porządku w naszym 
,kraju, To mi l h'j"llt l sloi w piel'w­
:!lzym '-zeregu w walec z I}»rvszka­
mi i spekulanlami. z barldyłami i 
rdywersHnlami sZjlh'gamj i sabo!aży­
ó' lami, a. l.apr .. l Ramioulm. jak ., tym 
~wiadC2ą zeznania świadków, był jed 
llYDl z na.j~lzielflicJs'zych milicJan­
i6w. Stał się on solą W nl,u Adamu· 
,~ i ,jego bandy, wysługująceJ /Się sp'" 
1,ulanlom i żyjącej z rabunku. Na 
11 i ego palccrn wskazał lm. GatIG'lTtski, 
lJlaczcgo zabił go Piwowars!,j'l' 

III iIi danł strzegący budownictwa 
Polski Ludowe.i, nauC'Lyciel. w~choo 
wujący młfXlzi.eż d~1 iycia w lej Pol" 
:se€ i dziecko 1,lure grozi melduli o 

~dem () bandzie - 010 ofiary inspi .. 
ll"OlH1111Cj pl'Z!'?, ks, Olwrsldego i Ga< 
rlomskicgo bandy, A lisIa tych ofiar 
nie była bynajmniej zanlknięla, mó­
'wimlO 6 stasiurce, klórego takie 
lehC'iluHl! ZamOl'dllWac, mówiono., 
nauC?:ycie1ce Boralyńsldej, p9bllo i 
~,brabiJwa!1(lJ 'l'ekidę i Koniecznych, 

Gdy się analizuje przewód sądowy 
i rolę oskarżonych księi';y - mimo­
woli nasuwa się pytanie: a cói na 
to hierarchia kościelna? cóz na lo 
:1:wlel'zcbnicy Obols!{iego i Gadom­
:il!iie.gO? 

I>ld. 8 P<Jfozumlenia między Rzą­
dem a. Episltopatem, zawartego 14 
kwietnia 1950 r. głosi, że "IUlsciól 
kltloticld, {łolępiając zglldnjl~ ze SWfo 
mi zaJ~)żenia,mi każdą zbnldnię. zwal 
czat będzie również ~brQdIlEl~zą. dzla" 
blność band pouziemia i będzie pięt 
n<Jw:d i ['(llra! kon,sek,vC'lIcjami ka­
nonicznymi duchowieJi'ilwG winne 
udzialu w jal:;ie.jko!wiek akcji pod, 
:demnej i antYllolsltie,j". 

Mimn uroczys'l'go zobowiązania 
karania monlen,{.w, handytów; sz.pie, 
g'ów w suLtnnach i habit:lch -- E­
piskopat nie wypełnił . swych wbo" 
wiązań. Zaden z Iych zbrodn;3_1zy 
nie zos!at zasuspendowany, od żadne- . 
go z łyeh zbrcdniarzy Episltopal ni'-' 
odciął się, nie odgtf}dził. I w lej spra 
wic, choć ksiądz Gadomski meldo­
wał swojemu bezllośredilir"mu zwierz 
chni!wwi w Ktu'Ii c swoich wyczy' 
n:lch - Kuria zataiła t.' przestęp< 
stwa. 

Choc wikariusz generalny Ku~ 
rU Biskupiej w l{ielQ'llch Jar~ 
:5zewi'Cz i biskup kiek~tki Kacz~ 
marek dowiedzieli się o przyez;r. 
nie aresztowania ks. Oborskiego 
i ks. Gadomskiego - Kuria Bi ­
skupia nie wyciąg'm~ła żadnych 
kościc!nyl'łl k!Jw,ckwencji mi~ 
mO, ze władze Illll'ISf,WOWP Ilrzed~ 
<!lta \f icielomEyisk(}pó!h~ kilkak.ro 

tnie wyraznie p r i\ypi)minah fi 

ohowiązkach" wynik!\j~,eych t~ 
jJorozumieuiu.i:ądah l,ajl~ci~i 'I 
tej sprawie stanowiska i poh;plc. 
uia zbrudniarzy. 

Pamil;'tamy, dobrz.\ pami~t1J~. 
my, jal;: się ks. hiskup Kucz" 
marek tchórzliwie korzył prze~ 
butem hitlerowskiego na,ieidż. 
·ey, jak mu :się gorliwie w~słu. 
,~iwał. lekccw3.740 {'ala J)ldrioty~ 
ezną opini", publiczna._ 

Po niewczasie już, po rOZ\lo. 
\':zlWill Obe\'llle'j rOl,prl1wy są­
dowej, kiedy olJinia pubHczna 
ealcg'o kraju wstrząśnięta zesta_ 
la pOllurl\ tajemnicą wołbrom~ 
skiej pleballH, ks. biskup Kucz,. 
marek raczył uarle,słać pismo za, 
powiadająe~ ewentualne wyŁo ­
ezenie prOresu kanonj(·r,npgo przl' 
eiwko Oborskiemu i Garlom"kil'~ 
mu, 

Let~z miarka 8 it~ ;iul. ~)r2ehra~ 
la. Karząca reka t'pI'8wiedli · 
w()ś{~i dosię~nie nit'l tylko 
;illnaweow i immiratorów zbrOI}.. 
ui. ule .1 t;re.h, którzy ziJroonic l.f 
ukrywają. 
Pobłażanie xbrodni :rodzi CI} 

raz nOwe :tbrodnic. Dro.g'l\ kló>. 
:stefańskiego posz,ed! !,s.· Orto­
towski, drogą ks, Odo~ow"kie" 
go - - k s. Gurgacz, dl'O;~'H k!'. Our. 
gacza -- ks. Ohorski i k~, Gad 'lUl 
1lki.Ale On! nie irIn !':trui. Ks. 
GadfJmski <o,ia,/::,nie za sobą haJl"f~ 
pod nazwą " AP". Gdyby ks. 
Gadomski potl.lpił tę bandę 'Lut). 
ka zaprzest.alhv' działa lnośrj, gdy 
by ks. Gadomski nie wrncz'''' ni­
stolełu dla ,mmordcwania \Vnld. 
ka, li ks. Oborski nit, urlzi(>H~hy 
:swego zezwalam'" ivlhy Ihf~ 
Waldek. l\mczm;ie '. h l~:ra. "'J~il 
<~mś{'ielne:i w sprawie (; ,{'>"ga() "l. 
Feriaka i wielu innych k~;(~zr 
zhrodniarz~' ;;prawi!(}, t,.' Gra­
liiiu;'ka zBnraJa i DOIJ 'lli'·f.>,;il<oWll­
la si~ księdzu Oborskir'Hl.Il. 

''lilla oskarźunych zo'!:!l;) w tu. 
ku przewodu 8ąunweg(J w pełni 
'lldflwod:oionll., w szellO!!.'u ' lIn~('i Je­
śli chouzi fl zeznania OSk~I!"i.O_ 
n;\'ch Adam usa, pOdsi:IlHy. Bar~ 
ezyka, I,IlPki . Piw()warskip,l;'o. 
:RogaJskiilgo iKrężela - " przy. 
znali sił) 011; do tego, że w~t:\pm 
rio bandy w zamiarze walld z 11-
sil'ojem. Przyznali I"k oni dO' 
u:dz.jaJu 'W napadach rahunku" 
wych" 

Strasz!hvy był tell pr{I(~eś. AI(' 
ten proces nie mOże r:mcić cie­
uia na uasz!\ przyszłość, Od księ~ 
iy l.ahó;'iców j l)rotektor'Ów han .. 
dytów odcinają się ZdN'yi!ilwankl 
szerokie rzesze wiernych i ogrom 
na wil:;kszość polskiego du('ho" 
wieilst\la. Matki pOlskie, W8ZV. 
sUde kObiety w Polsce. ze w8tr~~ 
tem cdwl'lł.cają się od matki -
dzl.eci5}h:}jcZYI1i. Młodzież pol" 
skaz ohr zydzen!em mlwl'1lca się 
.-;d Adamusów, Barczyków i Ro~ 
galddcb.. Młodziej; IloIllklł idzie 
dziś z Alfredem Kawczykiem. 
młodzież polska idzie la swoimi 
przudownikami w pracy i nauce. 
Oskarżeni w tej sprawie, to nie.. 
dobitki r()z.gromionych .luz wns' 
skiwaczy, zatruci wyziewami gui 
hcej, :rozkładającej sle swej 
klasy. ~ 

Ani Gadomscy, ani Oborscy, a­
ni Adamusy, ani B:nl'zyki, Bill 
I{rężele. ani PlJdsiadłowie nie 
zahamuJą, blul!Hvuietw8. Polski 
Ludowej. 

Niechaj ten koszmarny pro~ 
ces stanie się osirzeżeniem nie.. 
e1Ia j .. tanie sil! dZWQ1Wm alarmo." 
Wym dla. tych wszystkieh, którzy 
z.amykali dot·ąd oczy nR nieno. 
ezyłalne wybryki, bądi nawet 
l)qlJłażali zbrndniarz{}rn. 

'Y.ielka ". jest przef~ieł, szkodno 
WGsc spofeezna dzialalf\o-ści o~ 
.. karLonych. Kar;y w \p,j sprawie 
tnm;z/t hyc s7..czególllie Sv.ro,<:;-e. 
:\Tie moiemy pobta~ać j IIkim zhro 
dniarzom, UlE pozwolimy zhrud .. 
uiarzom zasłaniać lEię sU' anl1 ą, 
nie poz.wolimy by zatruwali du. 
szę młodzieży, 

W imię eieiko narnSJ.mle~fO IH'. 
wa żądam dla oskar:ł<O!;ych: 

Oborskiego - kary śmierci, 03. 
domskiego - kary śmierci. Gra_ 
biiiskie;i -- kary śmierd. Arlamu 
sa ~- kary śmierci, P.'"lsiad!y __ 
kary śmierci, Lupki kary 
smierci piwowars.kil'gll -~ kary 
do'zywotniego wił;ZieJ!ia, KI'I:że. 
la - - kary dOiywotllleg.o wlr,zle .. . 
nia, Barc:iyktt __ c kury z,) la! wie .. 
zienlaoRo~:alskieg(l> kary i. 
lat w ię:deniL 
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D. KUKIN 

WŁODZIMIERZ LENIN - ORGANIZATOR i WOOZ PARTII BOLSZE IGKIEJ 
' -ii. 7 :kkłe~ "'G~pl'acy Len!l'- ł "Il' St aUn t W9rzyH i wykuwaj! 

Pal"tI~ "ewolucyjną nowte!l(o typu, 
f'a rti ~' walki l) dyktaturę proletaria­
tu, O zwydostwG komunizmu, Partię 
niep l';!ej ednill\1ł wob~e reformizma i 
aportunizl!1"1ll, wllzelkich ooc.ia1i.. 

Od pIErwszych kroków Illwe'j re,..o­
lu>cy jnej «z iablności lNłodzimierz 
Len n,opracowuje rewolucy jny pro­
gram rosy j:;;kk h markNistó,,·. t!fma­
.kował ber; itltśnie wszystkich jaw· 
nych i zamaskowrmych wrogów mll·r­
kszmu, bnmH i zarliwie propBgowr.ł 
bojową par tyjność, wYl>tępując prze­
dwko hu r:i: u~ z:; j nernu ,>bie kLy w::tmo· 
wi. Już w latach d:r. k,wi';'~ d z ies (!t tych 
u.b_ wielm Lenin rozwinął ol.brzy m.ll! 
działa lność orglln izatol"s kę I'i' d:de·· 
dzin :e budowy Par tii prolet:uiackll! j. 
Pod jego kierownictwem dokonano 
h istorYl:znt'go zwrotu od pro!1ag:mily 
marhizmu w d!l3-n ym kole p rz,>d i.\ . 
jącycn roboln'kbw do a g itocji polio 
tycznej wśró(! !lJ:terokich mit/! jlJ" <Jl.r,· 
tar iatu. 

Towarzyu Stalin p(~dk reśJa wieI · 
kie historycznCl :tna~z .,ni;) k nhlOw­
g,kiej "I!Ok ry" i IT.cnialnych d zieł Ltl · 
n'na, kt,ke ot!t>grały ZRsadniczą I 
decyd ującą TI)) ę w dziedlz lnie budowy 
Partii boiszc·, .... k ki,!-j - Partii nowe­
go typu. VI! " KrMklm Ku~i~ H isto­
rii WKP (h)" tnWllrl)'!iZ Btl*lin [lisz~: 

"K siążka Leninn "Co robić" by­
ła 'pcz)'gatowaniem takiej P artU 
pod względem ldeologieznym, 
Ks ią ika Len:n1<, "Krok ua·pn :ód, 
dwa' kroki wll lecz" była przygoto­
Wlin em takiej Par tii pod wzglt­
dem organIzacyjnym. Ksj~i.k$ 
Lenina "Dwie taktyki ł!ocjaldemG" 
kr !1cji w rewolueji demokratycznej" 
b)'iB, przygot .... waniem tEkiej Par·· 
tii pod względem politycznym, 

Wresz.r; -" ka i ązk.!I. L(;Thlna. "Ma · 
t~rja HZln i empiriokrytyc yzm" hy­
ła \l1"Z;V :ifIJt uwa n. :em t~kiej Part il 
pod wzglf'dem t"oretyc:m ym". 

I l llrtia klasy robotn iczej .- UU! 
lenini~m - :riI!Jprezentll j ~ jedność 

l1" T rozmnwi", ~ J8dnym li: t!1/l1().. 
VV wych polityków amerykań­

skich Haraldem StSB1'!e.. 
nem, w kwiet1J. iu U;47 roku, towa.­
rzysz STALIN powloozia.i: 

,.Po raz pIerwszy myśl (I 

współpracy dwóch różD:fcb. sy­
atemów została. wypowledziam.l 
przez Lenina, Lenin jest DIt­
szym nauezycidem. ~ my, In" 
dzie radzieccy, j ef;(eśmy uc~­
ulami Lenina. Nh;dy nie od­
stępowai igmy i nie odstąpim y 
od wskl\ :rItń LenIna''. 
Związ,ek Radzi ecki byt i jest 

li;y wo tnie zai'n t~rooo wany w 
- ~ 

trwałym pokoju. Wynika tO)! 

r>o~s tawlJ w ych za to żeń kr8'łu bu­
dUjącei'o komuD l,;mo kraJU, w 
którym zostały zlikwidOVi'f.'.ne 
przY0zyny. rodząc8 wojny_ 

..zwłaszcza klasa robot'nł'Cz: . 
_ pisał Lenin jeszc~1!l 19118 1'(1. 

ko - która jest głównym do. 
.taweą żołnierzy ! w pler 
WSzym r~d:r.i0 ponosi ofiar' 
materialne, jest naturalny~; 
wroKiem wojen, poniewa.ż woj 
DY przecz& celowi. do któreg"(· 
ODa dąży; stworzenia opartego( 
Da zasada{lh soejaHstyc:r.uyer 
ustroju ekonomicznego". 

Zwyci~tw-o klasy :ro'botn\e~j 
'111 Rosji !l twyt.zylo prLclom w ~.t~ 
lun kach m J(~dzynal'odQwych. Po 
raz pier wa.zy w ;iziejach ludzko­
łoi powit.alO llBll1>twO. x'wre .na 
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Onia 21 ntycznia 1951 lt. mija 27 lat od smie:rci wielkiego wodza ł .nauczyciela mas Pl'acują­
cych, :r.ałofyciela· Partii boIszewkkicj i pal1stwa l'adxieckiego, WŁODZIMIERZA LENINA, 
Nauka i działalność Lenina wywarły potężny wpływ na losy mięcb:ynarodowego, rewolucyj­
nego ruchu robotniczego, na przebieg całej historii iwiatowej. Leninizm jest naukowym wy­
razem doświad.czeń i zadafl ruchu robotnicz-ego w nowej epoce - epoce imperializmu. Lenill 
wykrył historyczny sens epoki impedalizmu i dał w ręce proletariatu oręż ideowy, organiza­
cyjny i tak tyczny dla dokouapia rewolucji lIocjali5tyanej, dla ustanowienia dyktatry proleta­
.!'iatu, dla l.budowania socjalistycznego społeczeństwa. 

R.ealh:acja historycznych :!:adań nowej epoki była nie do pomyślenl9. bez stwon:enia .,nowej 

I .Partii, Partii bojowej, Partii rewolucyjnej, dostatecznie odwainej, aby poprowadzić proletariu 
szy do walki o władzę, dostatecznie doświadczonej, ahy zorientować się w skomplikowanych 
warunkach 5ytuacji rewolucyjnej i . dosta tecznie giętkiej. aby ominą~ wszelkie skały podwodne 
vv drodze do celu", J. Stalin. Zagadnienis leninizmu. 

~~~----~----------------
XMlOO prograrnowy<:h, taktycznych ł 
orga·n iLacyjnych. Partia stanowi je­
clno :flć myśli i woli, jedność celów I 
działań a wangardy !d~8y rohot.n:czej. 
Sta wl lllją·c pr :r.ee proleS~ariatem wiel­
k ie .:.-ele rewolucyj ne, Leni·n i Stulili 
hudllwa li t roskliwie organizację zuol 
ną (h wc:elenia tych eelów IV iyde. 
Leuin do" erał, wych()"\',yw.,ł i zespa­
lał "lHJ.) ; ół siebie współbojown ików', 
wy chmv.l'wuł i jednoczył kadry bud(}o> 
wniczych P artii bolszewickiej. Par­
tia bolszewicka kształtowała .: ~ "" 
nieprzejoona!lej wake z fałszerrzamf 
marksLtmu, ze ws zYSltkiml .pncja·. 
waml ldcolo.gil burżuazyjnej "IV ruchu 
robotnic~ym. 

W. ,..szyatkldt okresIlIch dziejów 
Pa rtii bolszewickiej Lenin żądał od 
nieJ trzeźwej oceny lIyiuacj i, żąd :~! 
aby odnoszą.e zwycięstwa n.ie wpada­
ła w zarozumialstwo, aby -. pon()sząc 
pora:tkl, n' e ulegała panice, aby lim ia 
ło ł roecydowanie przezwyc'ężała 
wszystlde i wszelkie przeszkody na 
drod ze do (:elu. 

Nil. kaźdym decydującym uluęcle 
his['j:ii. organ' zując masy do walki 
() ohal(mie c,n' j!J tu i kapita lizmu, wieI· 
ki Lenin IIzbra] ał Pó!.rtię 'Ir zIl.a j!.r 
mość i xro:tum' ei'!. ie sytuacji polity·· 
emej 1 formułował zadania partii. 
.Partia bobzewieka II h onorem wy­
trxymalll pow"me próby w okresill! 

plerW"Sz~J imperfalitstycmej ,..oJny 
iw:atowej. Okazała !lir ona Jedynlł 
partią polityczną, która do konea po 
zo~tała wierna sprawie socja JLzm u, 
!liPra W ' € f'rolclariackiego !nternacjo­
n ·· ' ( ;~I''''' 1J n T~· ·; ,,~~v r c.ff!orl'"l ~cj i o !,!odowi 

Leni1/. i S wIP,"" 

przywooce p2lrtii II ThiięlhyuUfl)­
dÓwkl. uh,gaj/iC Izowinizmowi. pn,1it­
II zli na dużb~ imperializm.u, Włod :d­
mien Lenin wzniósł utandar walki 
pr,zedw . lIoejal~ll()W'~izmowi. ! .ocjaI-

LeninizlH 
.sztandar puko_lu 

I!wym sztanda!lZG wyplMlo !dowo 
- pokój. państwo ni{\ :r.a i n tereso. 
wane w wojnach_ P ierwszym d e­
kretem uchwalonym przez II 
Zj azd Rad. byl dekr e t o POkDjU. 
.Jednakże rządy pań,stw imper ia: 
listY<lznych 'nie 1I,godzily liiq nil 

pokój I paftstwem radzieckim l 
wrgarr izo waly :nbrojną in terwen .. 
d E) przeciwko rewolucji. Wynik 
; ntel'wellcji imperialistycznych 
:ost znany. N apasmicy poniooli 
' uwiehną kh)sk~. 

W lutym 1920 roku VI odpowie. 
·izi na p yta.ni.a korespondenŁ-a 
.,New York E veing JOllrnal" o 
warunki pokoju ze Stanami Zje­
ID (){;zonymi. Lenin o-dpowiada: 
,~{iech !ul.pitaiiści amerykańscy 
: te ruszają nas. My ich nie ru­
Lymy" . Ze ",trony radzieckiej -

mówi.·l Leni:n - nie ma pfZe1!ZKód 
d{} nawllv:al1 ia pokojowych stoa 
~.UI1kÓw ze :stanami Zjednoczony. 
mi, .JedynĄ przeszkodą nil drodze 
pilkoju jl)gt "imperializm ze atro. 
1ty I1mery'lou'i'skich (jl'l.k ł w8zel. 
ld "h lnnyr,h) kapitalistów", 

Lenin ,pwall .. Rozpo~& alę 

{....., ...... ...." ... _ ... "'-
:rywali:r.Mjl\ d"W ó~lh metoq, dwóch 
f D;:macji. d,"ióch systemów gospo 
dal'ki -· kapi trtUst~"czne,go i ko. 
munistyoZI\"'ig·O". 

Pokojowa rywalizacja, a nie 
wojna - oto na czym opiera si41 
ltmi.nowsk/ł teza () współistnieniu 
d 'W(l!lh SY8 ~emów. 

N li XV ZjHźd zie P artii w gru. 
d n;u 1927 roku towan;ysz Stalin 
m ówi1 : "Pod stawą naszych sto­
~unków Ł krajami kaDi l a i i ~ ty. 
eZllymi j e,~t stwierd,wn ie możli­
wości w5p6iistnienia dwóeh prze. 
ei wata wn ych systel1'1ÓW Ży{~ i~ ca l 
kClwicie t o po t wierdzilo". 

W okr€sie poprzedzająeym II 
wojo~ światową., towanysz Stalin 
demaskowal liczne knowania i. 
intrygi irHperialistyczne. stwier .. 
d zając., że "ZSRR nie ma zamia. 
ru zagrażllć komukolwit-k, ani -­
i;ymbardziej - napaść na kogoo 
k(}lwiek. ,Jesteśmy :r.m pokojem 
i bronimy sprawy pokoju, ale nie 
bOimy się gróźb t gotowi jeste~. 
my odpowiedzieó eiosem na cios 
podżegaczy wojennych". 

Historia II woj'ny światowej 
potwierdziła i t~ prawdę. Przeko­
nali siEl o tym na wtasntłj Ilkórze 
faszyści niemieccy i imperialiści 
japońscy, którym wydawalo si~ 
:te nokojowa poEtyka Związku 
RadzI~ckiego nie wynika z jego 
!ilv i potęgi. 

Pokojow& polityka Związku 
Radzieckiego wywodzi si~ !, leni. 
n owsk iego 'za.lożenill moiliwości 
pokojowego w8póli@tnienia dwó­
ch 8YS-t€W.ÓW. 

Krai Rad nie obawia slf\ tego 
wspólzaw(}dlnidwa. poniewa:! wi6. 
że I!Yl!tem socjalistyczny ma de. 
cydującą WyŻ3zOŚĆ nad kapitali~ 
mem. ImnerialiAci natomiast bo­
J" !li~ ,okojowego wsnólza wodni ­
ctwa dwóch gyłitem6w, poniewat 
wid~1!I. te ich wiek jut li. p~ 
ty!. 

• e e 

W pn;oodzi~ i podez&'! I "V('Oj,. 
By Iwiat.owef t.,.lko Lenin i bo!­
.zewie"" na.wohwi.l,lI lndzi pracy 
n .. ul;ym 'wi.o.i.. d.o GoHd&rneJ 

pacvfizmowl. wyslIDfłł rewolucyjne 
hasło przekształcenia wojny iUlpe­
rilllis tycznej w wojnę domową· 

Energiczna waikli bolszew ikńw o 
;.J przel,s~tałcen ' e wojny imperiuli­

~tycznej w da.mow'i wydała owo~ (> . 
W lutym 1:117 r. obalon o w Ro&ji Cl>­

!'a. t, Od chwJi wybuchu bllrźllazy lno­
demokratyeznej re'"troll.!i:ji lutow ej. 
Lenin wysuwa zadani" walid o ob~ ­
\enie wiadzy buduM ji, walki o re­
wolucję socjalistyczną . 

"r słynnych 'Iez:lch Kwiet:n'!twych, 
Lenin uogólnił dnśw l adczt::nia rnljowt 
Parlii holg:tewickiei, da ł gl'n " lny 
plan walid o przerastanie X-!'W.}j(, cj ! 
burżuazyjno-demokrat.ycznej w re­
wolucję socjaILstycZll~_ 

..• -tI 

Lenin I Stalin w scisłeJ w Sjlół!lm­
ey niezachwianie i nie:donin-1/1 poprrr 
wadzili Partię bolS1ze~:ickł do rewolu 
eji socja1:styc.:mej. 

W pa·źdzlerniku 1917 r. hlI·tia pn­
prowadziła ma.sy pracujące do ata­
ku na twierdze kapitalizmu. 

RewolucjI! P&-źdlliemikowa wpr(}­
wadziła w kraju dyktaturę proleta­
r:atu i przekazała rządy w r~ce kla ­
IY robotniczej. otwierając w histo­
rii }ud2lkosd nową erę - erę rewoh,· 
ej! proletariackich. 

Kierująe Aię wskazania·ml Lenin!) i 
Stalina·, Partia bolszewiaa l'.mobili· 
cowała robotników l chłopów do woj·· 

walki prz.eciwko imper ialistycz­
nym podpalaczom ijwiata; do 
walki klasy robo tniczej, .. która 
jest głów'nym dOBtaweą żolnier.zy 
i w pierwszym rzędzie ponosi 
ofiary", pneciwko imper ialistom. 
Samotny b~l wówczas glos Leni­
na wzywający do "skierowania 
broni nie prz.eciwko swoim 1>ra­
ciom. najemnym .1l i ewolniko~J. 
innych krajó w, lecz; przed \V ku 
reakcyjnym i burżuazyjnym :rzą­
dom i partiom wszys t. kich . kra. 
jów", prbeeiwko iJw1criaList?ez­
nym autorom wojny. 
Dziś sytuacja u:egla za sadni. 

c~j .zmianie. St~~unek sil zm'.l'­
lul S ;fl na ko r:>:~\-,;e obozu D '. l k i)~ H . 
Związek Radziecki wys2ed l"f, Tf 
wojny ś \,~ iatowej j eszc:1,c P l ) e :'­
ni6jazy, niż był w ch \\'ili jej ]" O,! ­

po(~ze (;: a. l i lioku Zwiazk u R; ;­
d7.ieckieg{J €toj ą kra je deuwha­
cji ludowej Euro'py a w A7,ji "tni 
]JfJl,Qźny, 5OO-milionowy n ~lród 
chiilSki, stoi Niemiecka Repub1i. 
ka Demokratyczn~. i miliollY hn.­
jowników o pokój w kTajaeh kc<­
pi ta lis tycznych. 

Nie jest już ła.tW\1 im pHl"iuli ­
storn szermować IIl ~ ali gtY I'zJlym 
haslem, że "wojna jest ~ieullik. 
niona". Narody nie dają sk już 
oszukać_ "Dla każdego rozsądne­
go człowieka jest rzeczq j asną -­
fltwierdza Manifest przedstawI­
cieli 80 narodów na li Swia lo­
wym Kongresie Ohrońców P.ok o­
ju - że ten. k10 twierdzi. że 
"wojna jest nieunikniona:", szka­
lu.le IlHlzkoSć. 

Pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego - kraju Lenina i 
Sta l ina -- powstał potężny obóz 
ludzi różnych przekonań p·o li ty. 
(~nych, wierzeń religijnyeh, war­
stw spoJe-c7Juych, zjednoczonych 
żarliwą.. gorącą wolą wywalcze­
nia pokoju. Dla miiiarda ludzi 
zorganizowanych w o'bozie poko­
ju n i e i 1\ t n i e j ą w ą t­
P l i w o ś e i, k t o z a g r Ił Ż a 
p o k o j o w i. k t o p r a g_ 
n i. e woj n y. 

Do miliarda ludzI. na całym 
Itwieeie d>otarla leninowska 
pra~da. te wrogiem pokoju j~st 
imperializm 1 źe mO'l,na Wy­
walczyć pokój prze,; nie ustają­
eą ani na ohwil~, o'l'arniającą 
wszy§t"lde nal'ody l kraje, ma~ 
IOWą walk~ pnedwko . łffiJp€\­
rlallsmowł .- o pokój. 

.KaZimiera Gold., 

fi.!' l)rz~iwko interwentom I jlr.r.~. 
eiwki) wewnęt.rznej kontrrewolUCJI. 
~\rmja CZerW()fla rozgrumiła s.ł,~· 
kontrrewolucji, przeJlędziła intenV(.ł/­
Łów :t ziemi radzeckiej. 

Rozbi.to przez rewolucjf; partie 
eserowców, mieńszewików, . ana·rc~i­
stów. nacjonaU'l<tów , p()pie~aJące bHl­
~(}gwardl:istów i n-te;·wenlo"'. zdema­
skuwały się całkowicie w oC7.~ch 
!na :;! ludowych, jako partie kontrre­
wolucyjne. Lata w()j ny diJ'm'lwej by­
ły Okl"i;Sem :iiagłady politycI!\ej tych 
partit 

'

1 7 okresie przejśch!. do pok ojowe­
'l' 11:0 budownictwa, part'a hO]Sl8 

wieka =l1okol131a truQ:nego zwrot u od 
polityki komunizmu wojennegn ~t) 
nowej polityki el,onomicznej (NEP,!. 
której poowaliny załoi)'ł w:elki L:­
nin_ Part a umocniła sojasz robotni: 
ccn -d!łoll!"ld, w któr ym rolę kierowm 
czą spełnia idasa robotn icza . . N a fłO~ 
stawie lea~nowsko-stalllowsbej pol!­
t.ytq narodowośe owej, na bazie rów, 
nouprawnienia i hrater~ kjej przY .l a i ­
ni mię'l'z y naroda mi. powsta ł PHtę:i:".y 
Zw:ą llek Socjalistycznych Repuhbk 
R'1-;·'.ieck·cn. 

Po ś::nierd Lenina·, genialny jE'go 
przvjaciel i współhojownik , .T{t7.cf 
Shlin, kn'I'Jtynuuje . z !wwodzeniem 
rozJlo~z\'te przez Lenina w;elk:e 
lł z ieło. 

Lenin i Stalin uc ?ylI :taw~JZe, Ź8 
Partia winna ustosunlwwać się kry" 
ł.yc znie do swe.! praCY, :~e winna uja­
wn' ać I 7;d e'.:ydow anit~ usuwać braki i 
nied odągnięcia·. 

.. Samo'uytykll taznaesa 
Stalin - jest n ieodłącznym i sta­
le działającym oręzem warsenal. 
lJoiszewizm H, związanym nlerozer­
Ivaln:e 'z samą ; st()t~ bolszew1:>:mu. 
!' jego rewolucy jnym duchem". 
·W cią·gu półwiecza s wej historii 

Partia Lenina -Sta! na na g'ro­
maoziła przebogate doświadczenia 
\ya lki o zwyc:ęstwo dykta,tury prole· 
tarlatu, l) socjalistyczną Ilrzeoudow9 
6'Joleczeństwa. Tak ich doświadczeń 
~ie posiada żadna inna pl1.l1ia.. W 
ciągu mInionego półw ; ee:~ R . 'lllsy 
prac u1 ące Ros i', pod h lf'!"'wcn ktwcm 
Par tii Lenina-Sb! na, wy walczyły 
dyktaturę proletariatu, odparły wszy 
stkie ataki wewnętrzne] i zewnętrz:­
nej kontrrewolucji , zbudowały socja· 
lizm a w zwycięskiej W.·elkicj WoJ­
nie Narodow ej p:rzeciw faszyzmowi 
obroniły wolnoś': i n:ezRwisłość kra­
ju soejalizmu. Kraj radzieckI stał 
się potężnym mocarsh'Vcm socjalisty­
cznym, budującym z powodzeniem 
komun;styczne społeezeństwo_ 

P ;l rt ia hols 7.C\\ ielca, stw 0r70ni\ 
przez ~t p.n ~ar~.y l.: ł1 " ' od Z {H~r !ua-s pr.~ 
cnjących, L:m'!la i St1\Fn~ . prze' lSte-

l ;"o"m, ?1/it'lc -..It:"nr?l4 

i~ :I; yła się l nie\\- ;elk i~j grupy, j&kt 
była w pocz~tkadl stulecia, w \Vi. 
k~ P;lrtię rcwoiucyjną. 

W oparciu o jt>j doswiadczen'a, bl. 
r<;l C ją za wzór, powstały, w~rosły i 
()kl'Z~'il!y parCe komunis t.yczne i ro' 
botni cze we wszystkich krajach, 1i· 
cZące nhecHi.~ ł~cznie w swych S7,Go 

regnch punad 18 mH onf~w członkó \~. 
~a drogę hudowy socj alizmu wkr(}oo 
czyły narmly szeregu hajów Euro­
py środkowej i polu·drriowo-wschod· 
niej Qraz Azji, które zTZuciły okow1 
kapitalistycl'llego udsku. 

Obóz socjalizmu i dE;mokracjl. 
którego slły wielokrotnie przewyl1;. 
!! ~a ją siły obozu imperililistyczne­
go, zesp·.1la obecnie pod swym 
zwycięskim I!ztanda·rem 800 m'lio­
nów l'ud7.i. Genialny kontynuator 
dzieła Lcnh\ll, J6zfrl' Stalin, :Ewy­
eięsko prowadz~e naród radz'~ld 
do komunb:m". walezy ",tale i n'. 
II Łrndzm,le O POKóJ, DEMOKRA. 
CJE I SOCJ-.A.LIZM NA CAł.YH 
łWlECIB. 
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Twórcza potęga nieśInierfelnych idei l.lENINi\ 
.,Wielkość Lenina - mówił towa 

rzysz Stalin, !!kladając przysięgę p,' 
Śl11erci Len;na - polega przed,' 
wszystkim na tym właśnie, że SIWCr 

rzywszy Hepub'jkę Rad, tym samym 
wykazał ciemiężonym masom całego 
Świal'a wpraklyce, że n~dzieja na wy 
baw;"nie nie jest płollna, że pano 
wanie obnarników i kapital iSIÓW 

nie jest wieczne, te kró!e,'two pracy 
można stworzyć wysiłkiem samych 
mas pracujących, że królestwo pra­
cy należy stworzyć na ziemi, 11 nic 
lIa niebie. 

Wzniecił on tym nadzieję· na wyz­
wolenie w sercach robotników i chb 
pów całego świata", 

ty.d$_ po 2'7 latach od dnia smier 
ci Lenina. w7.:ni/conlt przezeń w lu 
dach nadzieja lęlni coraz żywiej i 
perwnleJ. Wzmacniają ją coraz to 
nowe 7:WYcięSłwa, odnoswne przez 
masy pracujące pod lI~tandarami 

leninizmu i świadC'Zące o trium­
fie idei leninowskich, Ihiś nikt 
już nie moze wątpić, :Ze pod wp!y­
wem łych właśnie idei kszlałtuje 
się nowe ob:tcze świata. źe przc­
.hłkając coraz !lzerzeji głębiej w 
umysły setek milionów ludzi wszy 
stkich kontynentów, idee le stały 
lię potężną siłą materialną, prowa­
dzącą :świat naprLód, do noweg'ł) 

ustroju. wolmgo od wyzysku, ucis' 
ku j wojen. 

Lenin obronił rewolucyjtną naukę 
Marksa i Engelsa przed wypaczenia­
mi opnrtuni!flów i zdrajców prawi­
cowo-mc,laliSlycznych, 'rozwinął t:; 
naukę S!o8o'<\'Ilie do potrzeb nowego 
okresu historycznego - epoki impe­
rializmu 1 wzbogacił ją o rozwinię­
tą teorię rewolUCji pro!ariackil~j 

dyktatury pro!etar latu, jako narzę­

dzia budowania społeczeństwa socj:a 
listycznego. Lenin stworzył partię 

bolszewicką najbardziej bojOWą, za­
hartowaną i doświadc:roną partię ro­
botniczą na swiecie. Wespół 'I Leni­
fI""n dokonał tej gigantycznej praC) 
towarzysz Stalin, jego naj'bliżny n­
ezeil i \v:!'półbojo\'rnik. Po śmierci 
Lenina, stalinowskie kierownictwo 
zapewuiło niezachwiane kontynuo­
wanie prz<!z partię bolszewicką dzie 
(11. Lenina .. "Obecnie stało się ncu-

+& 

D la mu pra~ych całego 4\wlli 
ia śmierć Lenina była ciężkim 
ciosem. Z nieopisanym bólem 

iegnall ludzie rrubieecy oraz prole­
hulU04) wslYst.kich krajów ~elo U· 

kochanego WodZił j nauczyciela. 
Po śmierci Lenioa masy pracuJl\clI! 

Związku Radzieckiego Je~cze bar­
dziej zespoliły swe szeregi w ukóJ par 
til l0ltinow8ildeJ, W ciągu krótkiego 
(,usu w.stąpiło do partii ponad 249 
tys. przodujących robotników, 'o­
lowych oddae żYcie za sprawę par­
lU, ZlI sprawę Lep ma. 

Sztandar leninowski ujął w IJwe 
łęce l \\'y" .. ko dzierży towarzysz Sta­
lin ~ .. ~łałnykunłynuator njeśmler 
leJnego ch.da Lenina. 

,\, dni' iałoby, na II Zjeidzie Ratl 
ZMUl towan;ysz Stalin złożył w i­
mieniu partii uroczystą pnysięg~ 
..... nie szczędząc sil walC'lYć o wy' 
t{onanh~ leninowskiego testamentu 
i.deowetco - wysołU) dzier~yć wlelkit, 
miano e;,łonka partii i 81nec Jt'go 
(."Zysiości, &tnoo jedności parlli jak 
(Jka w głowie, słneci umacniać dyli: 
la,łuręll'roletariaiu, wzmacJI ill!3 ze 
'I\'5zyslkich sił S{)Ju~ roh-oluh.ów i 
ebiop6w, wZITh'tcniać i rozs:r.e rza,(: 
Związek RepubJił~, bezusta.nnie 
Mmaeniać armię i Holę, \vzmncnia~ 
i ~2',erzać związek mas pracują­
eych całeg~ śwłala. 

Tak brzmiała pn;ysięga, 'xło'ioxllt 
przez partię bolszewicką swemu twór 
ą i wodzowi. Leninowi. 

Towanysz Sf.'tlln rozwinąi da.!ej 
Ilaukll Lenina, wz'bogacił ją w .. o­
we, genialne odkrycia,' wnioski i te­
ZY. poprowadził lIaród radziecki dro· 
gą budowY socjalizn~u. 
Sporlądając na przebytą pod l,jr­

rownietwcm tOWllI-ZVS'Lm Stalina U"Ni 

gę naród fl/,dziecki moie stwierdzi! 
ł!, tna5a<lnioną dumą, że partia boj' 
szewicka dotnymala \'I' całej pełni 
swej wielkiej przysięgi·· Pod Ider4YW 
nicłWI'm towarzyslwa Slalina, w :gR' 

ojf,kłej wf>!ce prlcoiwko wrogom na· 
rodu. Z,viąze!i Ra.dzieoki przeh~to­
tą. alę z Z/Wofa,nego I;:raju rOlnicze-

l\iija 27 lai od !»tmiętnego dnia 21 stYC'Lnia 1924 r •. gdy serca roboinildw na całym świecie ścisnęły się 10 

bólu na wiadomoBc o śmierci wlelk'ego wodza i nauczyciela klasy ro)ollliczej, \'Ilłodzimie·rza LEN/NA. 
Im da'ej odchodzj w pn:rszłosć ol'fes, w którym Lenin żyj ; działał tym szerszy slaJe się za.sieg tlzillłania 
*go nleśmierlelnyeh idei. 27 la! w iczy ,i'ilZ mi(,dz,rnarlldowy fUch N\otnlczy bez Lenina. al~ W~zystkir 
swe zwycięstwl1, zawdzięcza Ic'n Mich wierności Jwzy:,ltzllniom leninow:,:ldm. 

ióinie jasne. - pisał towc MołotO\\l 

121 70-1ecie urodzin towarzysza Sta­
ina - ja}. wielkim szczęściem dla 

.1aszej ojczyzny i całej sprawy komu­
!lizmu było, ze po śmierci Lenina 
na czele Komunistycznej Pll,rlii ZSRR 
sianą! towarzyS7. Stalin, pod którego 
I,ierowniclwem już ponad ćwierc 

wieku Związek Radzieeki buduje 
IEll"Ycięsko scpoleczeńlii1wo komullis-
13'(,'7;ne", 

DziałaJna.ść Lenina, kt6reJ ukoro­
nowaniem była zwycięska Rewolu­
cja Październ:kowa, otworzyła no­
\';ą erę w dzieJach ludzkosci. Palrząc 
daleko w przyszłoM:, Lenin z gC1llal­
ną pI'Z~nikliwosciq widział jesZC7J!l 

lia począlkn obecneg'o w~eku, w 1902 
r., :!:e ~yjgkiej klasie robotniL~ej 

pl"'~adnie w udziale sIać się awan­
gardą międzYi1aroiiowego proletaria· 
hl rewolucyjnego, "Mamy prawo (j. 

;;zekiwać - pisał on wÓwcr.as - że 

zdobędziemy len zaszezytny tytuł", 

Lenin wskazywał następnie, ze zve-y··, 
l~ię3!wo klasy robotniczej W Rosji i 
powstanie pierwszego paitslwa socja 
listycznego, przyspie~'zy cgólny roz­
w6j całej ludzlr:o{;ci ku t'iJcjalizmowi. 

socjaI;zm w r6żny:h krajach i iN róż 
nych okresach, bqdq niejednakowe. 
Jeszcze w 1916 l'. pisał on, że "przej 
:leie od kapitalizmu do komunizmu 
musi, natura lnie, dar ogromną obfi' 
tość i różnorodnoś.ć form pol; tycz 
nych, lecz istota rzeczy będz:e przy 
tym nieodzownie la sama dYktatura 
proletariatu". 

Zycie potwierdziło tę tezę. Rewo' 
lucja soej'alis!yczna w krajach Eurn 
py Sl'odkowe;i i Wschodniej, która 
nastąpiła po drug;ej wojnie swiato­
wej ~I worzy!a w tych krajach rządy 
dyktatury proleiarialu, Rządy;dyk­
ta.!ury proletariatu rozwinęły się w 
tych kraj'ach w formie odmiennej od 
radz,eekiej, w formie di'mokracji lU' 
dowej. Ale u podflaw tej odmie~· 
ności leżą fakty, znajdujące ~We u­
zasadnienie w ::13UCe Lenina l 
Stalina. 

"U piJdstaw naS'Eej odmienności od 
drogi radzieokiej - mów:ł towa­
rzysz Biervt - i",ly wszechstronna 
pómo(\ i oparcie się na dflświadC2c­
:dach i osiąguiędacll zwycill5kie,j 
dyldatury proletariatu w ZSRR", 

n01~kwil kt-lł,,iów demokracjj łu' 
dowej, widoczny we wszystkich 
Ilziedzinach żyda, jesl świadec­
twem potęgi twórczej zawartej w 
nauce leninizmu. Nauka ta jest 
podslawą dziab.lności parHi robot­
niczyCh, kierowniczej siły prowa­
dzącej kraje demokracjj ludowej 
do socjalizmu. Dziesiąlki mili«lDów 
ludzi powstało w tych krajach do 
nowego życia, do rosnącej s każ· 
dym dniem a.klywnośei produkeyJ 
nej, politycznej i ku:luralnej. do 
budownictwa i tworzenia nowych 
wartości. 

::'1C ze swoich szeregów wszelkie po­
:ostałości oportunizmu i !>ocjaidemo­
:ratyzmu, partie l'obołnicze w kra· 
:ach demokracji ludowej wzmagają 
,lit'ustann ie wysi!l'k w kierunku f OZ 

. ·HJwszechniania idei leninizmu ". 
.Iajszerszych masach. .Jest lO pod· 
.3:tawowy warunek przyśpieszellia 
tempa budowo:clwa socjalistyczneg;> 
w łych krajach. Wielkie zwyci~slwo 
jaki .. odniosły masy pracuiąc~ Pol 
'1kl, wyltOllując ph1n pien'l'S',zego roku 
I'lalllll 6-1ełnj<,go W 107,4 proc., uw· 
dzięrzamy między innymi temu, te 
miniony rok był rukiem wie:!,iego 
upilwsz<'chnienla !!'uinizmu w Poi­
sce. był !fokiem dalszego poważnt'go 
wzrosiu ideologicznego szerokich 

Z'wiązku Radzieckiego i l.tóre.go siły 
rosną bezlIstanni,,,, cotaZ sku!:~L:.· llh'j 
a pewniej pal';tl i:htie 'w()j~nl1e imo­
wanta imverhllslów Nie drogą woj 
ny -- aCe drGgq pi,k,;.loweg<) współza­
\vodn:cl\va d\,vóch s)'s~ernóvv --- jak 
lego uczy leninjz;n:-- powinlen PÓjŚl~ 
dalszy rozwój' ;;w;ala_ 

Leninow"ko-slalino\vski pogląd o 
.nożLwości pokojowego wspólisln:e­
;1ia dwóch systemów, o kOll:"czności 
zolowanio pod:legaczy 'Nojennych i 
mł,rzyżow;mia ich planów drogą roz 
Nijan:a masowej walki o pokój c Sze­
'zy się z niepowstrzymaną silą w ca" 
lym świecie, znajduj'ąc coraz Lczc 
liejszych zwolenników wśród Judzi 
'óżnej narodowości, relig;.! i przeko­
nań po ' i tycznych 
Drugi Swialowy Kongres Obrońc6w 
Pokoju sformu!uwal tę myśl w bojo­
wych słowach będących sztandarem. 
całego obozu pokoju: "Na po!,ój się 
nie czeka, pokój należy wywalczyć", 

Zbudowani!: SCJc}aJizmu w ZSRR, 
o5i.ągnięte w zaciętej walce z wrog!'\ 
mi przez naród radziec-lri pod prze­
wodem partii Lenina-Stalina, stcało 
się podstawą hi8!Orycznego zwycię­

stwa Związku Radzieckiego nad fa­
szyzmem w drugii:j wojnie świahl> 
wej. Rozgromienie hitleryzmu i mi­
litarymm japoń,;ltiego $Iworzyło wa 
runki dla zwycię~twa wielkich ruo 
chów 'NYzwoleńczych w krajach śroó 
kQwej i pOłudniowo-wschodniej Eu­
ropy i na ogromnych obszarach kolOl 
nU i kraj'6w zale±nych kontynentu 
azjatyckiego. RozszerzającpierwsZ"/ 
'",-yłom dokonany w systemie impe­
rializmu w 1917 r przez proletariat 
Rosji ,liczne narody, pobudzor.te 
przez idee leninowskie, w oparciu '" 
Związek Radziecki. zrzuciły jarzmo 
kapitalizmu i obcego ucisku i UIW,l­
rzyły pańsIwa demokracji l.u( c.wej, 

2r6dlem natchnienia dla ma.! lu­
dowych w krajach demokracji ludo­
wej jesl przykład i doświadczenia 
ludzi radzieckich. Książki radzice- , 
kich uczonych, literatów i stachanow 
ców oraz beżpośredni koniakI za­
dzierżgnięty T. nimi pomagają przo­
dUjącym ludziom w Pol,;ee i innych 
krajach demokracji ludowej odkry­
wać nowe drogi w ich pracy t::icznc 
wycieczki chłopów ?L krajów demo· 
kracji ludowej do Związku Radziec· 
kiego i zetknięcie się z kołchoźnika· 
It.i ogromn:e pomogły chłopom t'i 
rozwijaniu wyższej socjalistycznej 
formy gospodarowania jaką jest sp61 
dzielczość produkcyjna. 

Wlodzimierz Lenin i Nadt:il1ja Krupskl1, wsrod 1'It,f,eszrtanc6w w!l'i Goriti, 
u' 'r. 1921 wio Qbr((,Z'l~ N. Sysojewa. 

Lenin przewidywał, że formy po' 
Etyczne, jakie przyj'tnuje walka () 

1. KABATCZ}'K~?~ 

Zdecydowanie wa~cząc z wpływa­
mi wrogiej ideologii i \\o'Ykarczowu-

lM lO. » -... 

Dzieło Lenina l 

mu, ~ w pierws'Zym n:ędzie C'Złoo­
ków Partii. Ożywcza krynica leniniz­
mu pobulJza do aktywności, do szu­
I.ania nowych, lepszych dró,g w pra-

' C~ . . . . • 

Z tego samego leninowskiego i. s~a 
linowsk,ego źródlrn czerpiemy rów' 
nież wiarę VI ooi'tatecznc zwycięstwo 
sprawy pokoju. Pod sztandarem len i 
nizmu mary pr2wjące zmien:ły o­
blicze świata w ciągu ostatnich lrzy· 
dziestu kilku lat, zmieniły układ sił 
nu świecie l>otęiny obóz pokoju, 1.ló 
ry ukształtował się pod przewodem 

zwycięża 

27 LAT TEMU, 21 STVCZ NBA 1924. R, W GORI(ACH POD MOSKWĄ ZMARŁ 
WIELKI GENIUSZ LUIJZ KOŚCI, WÓDZ, NAUCZYCI EL. I PRZYJACIEL MAS 
PRACUJĄCYCH 'KRAJU RADZIECKIEGO I CAŁEGO ŚWIATA. TWÓRCA PAR .. 
Tli BOLSZEWICKIEJ • PAŃSTWA RADZIECI(JEGO. WŁODZIMIERZ LENIN. 

go w potężne przemysłowo-kolch0Z6-
we moca,rslwo socja!istyC'Zne. 

Lenin wskazał pracującemu chłop, 
stwu jedynie słuszną drogę wyzwo' 
lenia się z odwit'cznej nQdzy 1 ku­
lackiej nieWOli - drogę socjalistycz­
neJ przebudmvy rolnictwa. 

W oparciu o leninowski plan spiH 
dzielczy, towarzysz Stalin. opraco­
wal i praktycznie wc;idił w żye!.l) 
teorię kolel;;tywizacjj rolniciwa. 

Pod kieroWlliohvem partii bolsze' 
wicldej, pod wodzą stalina drobne i 
r-ozproszl,owane rolniciwo przeisto· 
czyło się w system wielkich zespolo­
wyd!, zmechanjz6wanych gospo­
darslw wie,isldch. sldadających się 
ohecnie na najp{l'1~2miejsze w świe­
cie przodujące roniclw(J. Kołchozy 
z,apewIlH~, radzieckiemu chło{lstwu 
niebywały w dzi.ejacb \\'\Si wzrost d.o­
hrobyiu, zapewniły mu dosla.tnie ty­
de na wysokim poziomie kuli ural-
nym. . 

W wyuilm zI:HHlow-ani;t socjalhmu 
w kraju ra.dziec!t!m na zawsze "li, 
rewidowano wyzysk człowieka, pncz 
człowieka. SłWCl'lOOO nowy us\rój SpOI 
ieczJlY i pailSłwowy wolny 00 I.ryzy·' 
iÓW i bezrobocia, za.pewniająey sIli.­
le poulHl!izenie się St6PY żyfJIQwe,l i 
!Y.lziomu kui!ury mas pracujących. 
Uciśnione ongiś narody oshurn<:łY. 
jako człoulIcwie bratniej rodziny na­
::odów r!1.dzi~cldch nieby',vały {'"Z­
',wit !lrtli!yczny, gospGJ.:arczy :i kul­
lurnlny, '" l~n:I.iu radzieckim d()!w­
mmo olbrzymiej rewolucji ku:.iuraI-

uej. Stworzono nową, ludową inieli· 
geocję radziecką. 

HisloryC1.uc zwy(ijl;słwa socjalizmu 
w ZSRR utrwalone zostały nslawo­
dawczo w Konstytucji Slalinuwskit'j 
,-, na.jdemokra!y()Znie,iszej !ions'ty)u­
cji na 8wi eei e. 

Ze sZC'Eególną wyrazislośeią prze c 

Jawiła się niezmożona sila ustroju 
radziecldego w okresie Wielkiej Woj 
ny Na.rod()wej, kkdy lo naród ra­
dziecki rozgromił demieckich faszy 
stów i japoliskich impc'rialistów, wy 
kaznJąc pl'1i(~konyw;~jąco, że rlV~l .. " .. 

ki ustrój społeczny i państwowy jesi 
najpolęiniejszym ustrojem na 8wie~ 
de. 

o Potęga państwa radzieckiego prze· 
jawiła się w sposób dobitny równ!ex 
i w lalach powojennych. W przemó­
wieniu do wybmcó\\', wyglos'Zonym 
tlnia 9 <uicgo 1946 "" towarzysz Sta­
lin nakreślił wspaniały program bu 
!luwy komunIzmu w ZSUB.. Pl""L,~mÓ­
wienie wodza na.tchnęło wszyslkich 
ludzi radzieckich do wspaniałych 
czynllW p:rodul,cyjnYCh. W niebywale 
!<rótkim czas.ie naród radziecld za" 
bliźni! ciężkie rany wojenne i pnst!i­
ną! daleko naprzód wszyslkie galę· 
zie gospodarki ll:uodowej i kul.ury_ 
Powojenna pięclolaU>.a stalin~~w"ka 
zo."tałal\iykona;na. Rośnie dobrubyt 
mas pracu;lących, wzrasta siła i Pf/­
tęga, pańsiwa rallziecłdcgo. 

OiJecnie naród radziecki realizuje 
nowe gigant y c-zu e plany prze'obraz!'­
l1ia kraju radzieddego, krocząc nic 
zachwianie do szczytnego ce;u - do 
komnniilmn. . 

Na l)rzeshzeni 3;; łal partia bolszc­
wicka ki~~ruje budowa 8oe,ill!iznm Vi 
ZSHR. LudzIe radzieccy m,lją, hez· 
graniczne zaufanie do partii Lenina · 
Stalina. Zlufanie to znajduje szcze 
gó1nie dobitny wyraz we wSl1allia­
~ych ZwycięstwaCh Wyb~l'CZych b!c'Jku 
I.omunjslóu· i bezpartyjnych; nirdPi.w 
ne wybory do Rad lereriCwyeh s!ano­
wiły jem<..'Zc jeden Ibwiid, :l~ 'łudz;c 
,'adzieccy jednDmyślnie l),pmbują 
działalność partii bolszewickiej. 

Wzór zdecydowania i wylrwaloł 
ci w walce o trwały poliój na świe 
de, daje wszysll,jm narodom, wszy 
stkim ludziom dobrej woli wieI' 
ki Związek Radziecki. Stworzony 
przez Lenina l stalina Związek 
Radziecki jesl ostoJą pokQju, wol­
ności i pQSlępu, nadzieją ludzkoś ' 
d. Ku niemu zwracają swój \'lizfok 
~etki mil!cnów ludzi i ku wielkie-

mn Stalinowi, Chorążemu pokoju. 
Temu, który nazywa Siebie ucz­
niem Lenina, a .ie.'JIt J,enincm dnia 
<lzisiejiSzegłł. J. Cywiak 

Ol 

Partia bolszewicka wiodła i wie­
t'lzie naród radziecki do his!urycz' 
nyoh zwycięstw dla.tego, ze jest ona. 
paNią marksislowską, parlią leni­
nowską, że zawsze była wiern" maJ:'­
ksizmowi-lcuinhan()wi. klór,; był i 
Jes1 wytyczną jej pracy. 

"Nie ul~ga wątllli wości ,- mówi 
towarz.ysz Stalin - ze d-llpóki pozo­
stajemy wierni lej nauce, (!L .lóki 
władamy tą Dwolą, będzie nam się 
wiodło w pracy" "'). 

Leninizm jes~ szlanda.'em miU,)' 
nów prolela,riuszy i wlel!1miliono­
wych mas pracujących całeg~ świa · 
la. Jesl gwia.zdą l)rzewodnią oświe­
tlająca narodom d~gą zwycięskiej 
walid ;) wyzwolenIe, 

Pod !lzlandarem leninizmu, po (t 
tderowniciwem partii ltomunislycz­
nych i robołniczych masy pracujące 
ltrajów demG!u'llcjj ludowej odnicEly 
wspaniałe zwyci ęst wa, osiągnęły oJ­
brzymie sukcesy na pOlu bmlc'i,v;v IW 
wego zycia, 

Idee Lenin,l1.. :tdłlbyły w lml j~,ch li3 
pita iSiycznych nlczHc;wllc , zesze 
zwolenników. Śwjadc<..'J.' n tym cI· 
lnzy;.ui wzrost szuegów pa.rlii lu,' 
mun.ls\j'c.;nycn w iyeh kl';;jaeh. 

Uur:i:uazja 11 i e.l':!.lllo!,ro-!ni e l! ,~ i in­
\fala "unt1-.'2shvic" ko~ n.unizll), nie~ 
j<:d:nakrułnic CzLls1:ała It.l~r.~ja t~ [)l'ze­
C"l\V bGJ!SJ;CVl!~~tl:;;~:~{,vi~ pr,;erivv i dP OBl 

lndnizmu. Ale Wći. !ydl zn l ,7C1.Yć 
nic mt)~;n.a! len \vpl;t"tf'f Ha 1';; Zt.f; .t.; . ,~t-

t~~l"'ł'Ve \'F1:r~' .. ~li~, ~~~~~l~~ Iłrt e;;J~:cD:; .-J 

;·le. 

,O~~a.t.~.':t"ine 'Z '(_'':y i.'"h::-:l "tr·a V;d '(~A!dch 
.: (h~l fU·ar k-sa., E:n gc~.'.:· t~ Le,n ~ 't:'.l~ 
>:,'ialjjla Je-Si ni6,~!ntO;~'n!e,ne~ \Ve V:~'J.yst 
.td(o;!.t kraJa.ch zwyeiG,l;ye rruns l :aie'· 
s~nie!·tehłC dZt,do Lenin;"!, I\:ló~·' eg;~ u 
('ie.-1e.śl1ienie~.n .iest kra.j f'ad·::ł(.~.;Li-. 
\Vle ~tą ćh'og~ do ZVvych~'sf,v2!, h~~H1J.U·· 
rdz.mu e3vli eH3- ma.srnH p';.'acuJąc~·"~n 
'i'l :łz;r:d:Idch k{gjinv geniu.sz S laHn~t. 

!!) .j. Stal:n. Zag.ldn:f-n."c1 l Cn'[}I;.Ze 

mu. Wyd. "Krią::ka i WiceLa " 1!H9, 
sir, 48t1, 



21 8tYC);[jIU 1870 1:'0 IV Pm"yiu pn,oc 
t!tało bić serCe zlIakomitego fOilyjsk!t! 
tfo rewolucjonisty. demokraty ~ pll · 

MicysŁy, przyjllc'ela demokracji pol 
~k ej ~ Ale~a\'ld!'a Hel'cenao 

Aleksander Hercen nmdził i!ię " 
~o>skwie w 1812 fo, W roku najudv 
Napoleona na to miasto, w!'od:ti'tli< 
,nystokrllty i bogatego f!bywatelF 
I.iemskiego. 

Po wstąpieniu na Ul!iwer;;yte! 
iltm-k 'ew<!fki HercEm wspólnie z Ogar,! 

'Ilem lakłada rewolucyjni kółko L;!tu· 
tientóV'l, które propagujfl idee deka­
orystów i. rewolucji francuskiej. Kol 
fu) to by!o n.aJbardlliej lewkowym lle 

wszys tkich, które 'Ii? 9wym e~asil.\ 

isŁn aly. Walczyło l: reakcyjn~ idN'· 
logią 5łow,anofilów, którzy w Cllra­
de i prawosławiu widzieli ,ostoję I 
h'ódl{) mocy Rosji. Zwalczało równ:c:r. 
ll polityczną i fillłonną do ~bsl.rakryjo 
uycl!. l!"ozmy~ań nad f lo_fią id~~o 
lis tyczną grupę uniwersytecką. He!!'~ 
ten i Ogare", uwazali, ze zadaniem 
młodzieży jest n:e bezpłodne i ab~ 
str dkcy jne rozumowanie o Istotach 
.Jaźni i bytu, a rlzałalność rewolutyj­
na, zmierzająca do obalenia cara lU » 
~lin'slenia pańszczyzny. 

W lipcu 1834 rozpoez~ły ~i~ i!ns~· 

ty członków kółka, których osk_rio-
110 l) "śpiewanie zbrodn czych pieśni, 

lJeinych l1iegodziwych wy!'a:teh 
zwróconych pued'!lJ' w ierllopGddan. 
ezej pl"lysiędze''oHercen zostaje 
.kazany na zesłllnie. W tumie ,nfi­
by wa na zeslan:u 7 Jat. 

Po powrocie do Moskw, rozpoczy· 
na wspólpracę w literack '!!h pismal:'h. 
moskiew8kich~ .,OtieezestwennYJe u 
piski" i .. S(lwremlennik", Id II. tirn­
t,uje swoje powieści: .. Doktor KI"Ii-

11010/'" "Co rob ĆZ" I .. Sroka-złoo7.iE'j­
ka" oraz prace filozoficzne: "Dyle­
tantyzm 'ffI nauce" I •• Listy (I bada· 
[Iiu \1I"Zyrody". W tydt pracnch 
Ht'reen "zdolał wznieść $ię IIll til!l!i~ 

"'yżyny, ze zrownnł sit z najwirk. 
);zyml myślic:.elaml. ~weg0 nas u" 
ILrnin)o 

W utworadt tyeh wysiępuje jnko 
konsekwentny nlateriał.sta. kryty­
kUje mistyczne i reakeyjne elementy 
w filozofii Hegla, podkreśla ~ rewo­
lucyjneo W swych poglądach filo · 
:l:oficznydl Hercen ~bi ża się do ma­
terializmu d,alektycznego. Heorcen u­
ważany jest za jednego !!\ twón:ow 
fOSy jskiej filo:l.Ofii klasycznejo 

W państwie Itara·żandarmlii I,;Ol'a:t 

t~-ildniej iyc Hen:enowi. W wku 1841 
opuszcza Rosję i wyjeżdza nu 0:8"'­

,;ze za gran eę, 1'ł'J!emierzył Wiochy. 
Francję, 8zwajcar;ę_ W maju 18-18 1'0 

!Hzyjeżdza do Paryża i rzuca idę '!\i' 
wir działalności rewolucyjnej. Wi. 
dzi z jakim okrucieństwem zdławiGne 
l(lilŁało prze:!: burżuazję powstanie 
Jturysk ego pfoletar;atu w dniach 
:t~ -4'26 czerwca. 

Bylo to pierwsze rozczarOWIUlliJ 
Uercella do formalnej demolu:<lcji 
~f.!fżu.!zyjnej. pierwsza .nauka o 
uczośd fr~ze$ów Durill8Z!'jnych «& 

"wolności, równości i braterstwie", 

-
Hereen ~ . Dlaczego nie IDB opieki 

I Ilad racjonalizatorami i p~zodownikami pracy Her~ ,.ddzi tei ll1ła·oos.t i'fllC"~łal'lek 
utr.Pi1!tycznych I!'feformaŁoróW!' ludz­
kości •• ,Widz~(, jak Fflłncjiil śmialo 
,Ławia zagadnienie społeczne ~ pi­
· :l:e HerceJn, - pl"zypuszcza/em, if! 
"hoi: częściowo zostanie ono rozwili­
"uue" Z tego powodu siałem sif! twe; 
lennik'em Zachodu, Pary:i w ciągu 
iednego roku atrzezwił mn e, :i'i, byl 
w ,"ok 1848, Próby nowego listroju 
~Qspodarczego jedna za drugą. €ligią 
dały swiatł@ dzienne i rozbijały \lif 
(i zełazną m.oe natvykoVi', przesąduw 
18tn ejąeycn archaizmów. fantastycz~ 
nych legend. Byli (otou'jn! "oeja l !lei 
= do!». Rutora) pełni życzeń ogólnI' 

I w w"twórni "eREMl" w Rzeszowie? 
~ 

go dobra. pełni miłości i wiary, pel 
!li mOl'alnośei i oddal'l-a, alt> nip po 
tr'plli pnenucić most6w od uniwł'r· 
"a lnychformuł do konkretnE'~o zy· 
da, od dąienlii do wykonania", 

Wilh:imy w·~. ze Hercen potrafił 
"":'e własdwy iS/losób oceniać nierelli· 
noM ,"ocj~lizmu utopijnego, 

W 1849 r. I1el'ct'n zostaje wys1ed10 
ny z Paryża n ujział w demonstra· 
cjlleh rohotn1czydt, W'yjł'idźa do Ge­
newy. & później do Londynu 
gdzie :t:am-eszkał - lakład. przy 
pomocy emigrantów nol~ldeh wolną 
drukarnię rosyjską. Tu drukuje tak­
ie swe słynne Uft!"onh'ma: "Pola·rna· 
ja. Zwiezd'l" .1 "KoloY'oł" ("Dzwon"), 
to ostatnie ulnl7ywało s'ę pod lina· 
mlennym motto: .. vivos '\'1)('0" -

"wołam :tyw~,t"h". Pisma te doc't'rl'!ł,. 
do ltajtlaY"lycn z"Kątkow Rosji I bil· 
dElły dl.cha j"e>wolileylne~&. lil'lo~7,l)c 
hasła oba tenia tI.es!Jotyzm~ f!lra i u­
włllluuenla eMoll';w. Plętnow~lw i 
demukowaly !!'w:tUv nbslarnii;,'\V. 
skorumpftwlI.n* hlurnhaeję ~lI.rską j 
jej zbrodnie wohf'e luduo 

Alebillidell' Hereen stał 'Ił' ren· 
trum ruchow Postęllowo-rewoYucy j. 
JlJeh fi kułtufllJnycłl swojej epoki. Je 
go przyjacIółmi s~: Muzinl i ~arl· 
baldi. i Kossuth, i Louis Rlanc:. 
V:dnr Hult'o i Mlchl'let, fnnCU!!fY 
radykałowie I soeHisd 'iJtopilni. 
włoscy rewoluc 1 nl1:ścl i angiehey 
ezartyscl. ale najbliżg 1 !la rolli oolse:" 
emigraY'ld-dl'mokrari z Stanisławi'm 
Woreellem na eZł'le, którpmll w "Iwel 
ks'ązc:e "Byłoje i dumy" pt'lśwlęeił 
~orą(!e wspomnlenh!!o 

I 
Jezeiu, 1i'is~"l1\'; ®dykuH, aochodzi :lilę 

'o' konkluzji do pewnych wn iosków, 
(() \li tym nrtykuie wniosku wysuwaj,! 
5ię :t c/!!I.'I jllskrawościll w!aśn!e IIUl Je­
go początek i stwierdzamy: ~ 

Zie się dzieje w "Clwmie"' ... = Nit' 
IlHl lu opieki !lad rllcjollllli:!:aloramn :. 
przodow\'1ikami pracy! 

Zanim zllls~a!1owimy 5!f.' dlaczego ;w· 
i~iptiala Raka sytuacja damy obraz jak 
przedstawia się· ona obe<:rde 

jak :setki drobnych z,aldlldów wy· 
!w6rczycn w Po!sce ~ "Chema" pc 
pn:ejęciu jej przez pailslwo przeźy'<va ­
h~ niezwykle silny okres rozwoju pro­
duheyjl1ego. Motorem tego dynamie!:­
nego ~01;woju, był siosuneli ~!(Jl pracy 
wbolmkow, któny w całym tego sio­
We! waczeniu poczuli się prawd:dv.')'m\ 
gospodarzami fabryki. 

Nic więc dzhllneg'tl, że \'!tJlosród qych 
gospoorm:.y wyrośli racjonatir.alorzy, :t'~ 
wyrosill kadra przodowników pracy~ 

Gdyhysmy chcieli w l1s jhótszycl1 
!;~owar11 pokazać ich wklad praC}' we 
wzrost produkcji, to możemy Iltwier­
dzić, że np. w wyniku wprowaózl'nia 
lispraw!1ień ilosć produkowanego przez 
,.ehemę" mydła wzrosla 'lajmniej 
dwukrotnie, 11 oznacza to nie kilogr!!.· 
my lecz dziesią tki ton mydlili, 

Większosc tych usprawnień dokon&­
naJ zosillia &-1 miesięcy temu. j wy­
dawaloby się. :te 1'0 uplywie tego 0'­
kresu czasu, mowlIJ ci premii dla racjo­
nalizatorów może być tylko l.\! czasi!' 
przeszłym. to znaczy: premię wypła­
cono i nie ma o czym mówić, 

Tu jednak (ll premii trzeba! m6wić 
I i to głośno, DO o pr<.·mli ani nie by10 

mowy dawniej ~mi teraz !liiI! filIi_ 
Dlaczego! 
S próbujmy od lJowiedzieć ~iowlimi 

kierownika technicznego "Clt~my" : 
.,racjonalizatorzy lilie zlołyli opisów 
!.Isprawnieil"~ 

A te raz my zapytamy: "Cly to Wlo 
prawdę by! ts istotni .. prze~lkoda" 

Wie! Do obowią zków kierownictwa 
Inbryki należy zlIp\!wnlrnlre pomocy 
techniczm'j racjonalizatorom w opisie 
i ewentualnym' sporządze!!il.Y rysunków 
usprawnienia. 

Co 'Nięcej. , . ew.}' ~lIm wzrost "roduk· 
cji wyl'ażonl'j w ~yrrllch pod~wanych 

w muesięczl11ycil §p~awo:edaU1ia~h. I!! i~ 
,i csi najlepszym opisem wyrUlww u­
sprawnienia? -- ,.!es~ nim! Trzeba by­
lic iylko li kierównidwa kropli dobre] 
woli i u grosz inicja\y-.uy ó!I sprawa 
tli wygląda laby fnaczcj. 

Nie wyczerpując iemahi, przl:]ozmy 
teraz dCl sprawy opieki nad przodow, 
[likami pracy . .. Chema'~ w tym wypad· 
ku należy do tych llieiicznjch (n:l:, 
szczęści!') zakładów, gdzie () koniecz­
ności opieki ilsd przodownikami pracy 
jest wiadomo, lecz nieskty brak jej, 

Charakterys[ycznym przykładem bę· 
a::ie tutaj sprawa ulg w podatk!l od 
wxnagrodzell dla przodo'~ników pracy, 
\\> iadomi() jesl ogólnie, że po wykona· 
OlU (przekroczeniu) okreśionej dl:. 
kaidej gałęzi przeml/slu w innej wy­
sokoscl normy, przodownik pracy uzy· 
skuje 20 procentową ulgę w podatkl,j 
od wynagrodzen. 

Czy l! tej ulgi korzystają p,zodow, 
~licy pracy \'II "Chemie", II trz~ba 
!'.twierdzić. 7.1.' stanowią oni powazn;, 
odse\E'k l.aloo-i? - Nie korzystają, ho 
adminislracj: zaklaau nie pcsill.dl'l 
nrzepisów w tej sprawie. Wystarczają · 
~v powód? - Dla nas VI żadnym wy­
::ladkll ... I określimy - nie powód lec): 
ili edhai~lwo, brak amski (!) ~~Blizację 
praw robotn ik6w. 

Istotnym zagadn!enlei'!l 'I'}' "Chromie" 
jest !praW3 norm prOdIlKcyjnyc.h. U­
sprawni,mill techn iczne, wynikające Wf 
\Jowainej mierze 1. wprowadzt nia po­
myslów ' ilcjonalizaiorskich przez m­
lho!ników, :stworzyły możliwość wys/)­
kiego prz~kraczania norm. 

Zdają sobie .'1. tego dobrl~ spra wę 
robotnicy i l: ich Inicj a tywy w li stop ~ 
dzie ub. roku wyszła propozYCJa reWl~ 
:l:Ji norm. Wyszła na z/'oraniu aktywu 
proJukcyjnego fabryki ale po przeję­
ciu jej przez administrację zakładu --­
daleko nie zaszła. Utknęła \V protokóle 
l przeleżała do ostatnich dni w jednej 
t. teczek dCJlmlTIcntalnych w szafie l' 

i'lktami biurowymi. 
Dlatego zapytamy: gdzie była w 

ttym c?asi~ organizacja partyjna? Od­
puwil'di oie jest skomplikowana. Nie 
bylo j'cj, bo w "Chemie" są wprawdzie 
11:1.lon <owie parW, IIlle nie ma <Drganl­
:racji p;.lrtyJnej. 

[ ~tJ!, pac!: 1WSZy ód opistl ",jillt j esB 
~ "Ch emie", znajdujemy odpowiedt 
mI P?staw}o~e na począt~ktl ar~Y,kułll! 
~y~ame "dwc,zego złe SIę dZiel!! w 
•. ChemieN 

Zle się dzieje ponieważ nie ma spo· 
lecznego, politycznego i gospodarczego 
kierownika zakładu, jakim jest Pod­
stawowa Orga nizacja PartyjnI! 

Należ .... dodać, że nie ma w "Che· 
;nie" P()dstawowej Orgamzacji Partyj­
nej choe Istnieją do tego warunki (1 
c::ionkó\, partii) w klól jch nie tylko: 
n,aże powslać, ale winna powstać, po­
mewai Sia lu! PZPR ppewirhlJe. ze! 

"Podstawowa Organizacja Paro 
tyjna nIe może l czyć r-,niej niż Ił 
I!zlonków. 

Członkowie partii p!'a~IIJący \l' 
fabrykach • kopallli<lch, przE'o ,ję­
biorstwach, państwowych gOSJlO· 
darstwach rolnych, urzędach, ,no 
~tytocjach itp_ tworzą podstawowe 
>Ilrganizacje partyjne zakładowe 
przy zakładaeh w których są za" 
trudnieni", 
DiRczć"go więc nie ma organizacji' 

pll itvjnei \li' "Chemie"? 
;) -od pO W H'rlj na to pytanie proslmJ 

f{r.mile! Miej~kj. do którego zwracali 
"i\ towa rz ysze 1': "Chemy" w tej sp ra­
wie, nic jednak nie osiągnąwszy 

Dodamy tu u wagę, że towarzysz€' ci 
i3~ o:lonkami Podslawo'.Vtj OI~gaj117.a­
eji Partyjnej przy Dyrekcj i Państwo· 
'-'fego Przemysiu Miejscowego, co jest 
nie tylko fijepra1<tykowane w innych 
\,!,~jewód7.twach DPPM (np kraKow, 
~"im) , ale pozostaje \li "przecznoścl 
:1: wymienionym ustępem Siaiul\J 

Nie wątpimy, że w plenvszyrn oKn'!o 
d e d 7. i a!alnośd nowopows!ala of!j:ani. 
zacia pariyjna przy "Chemie" \v jlłynie 
na J to, by ,acjonaliz ~torzy .otrzy' 
tHli do 3 tygodn i""- tak jak to jrst 
or;,ktykowane w innych DPP,IĄ _.. za· 
lIczKę na premię, by ref::'fe'nl finanse­
o:;y "ehemy" po porozumh'niu 5ięl 
W.)dzialem Finansowym Woj. Rady 
Nar (dawna Izba Skarbowa) ustalił 
sinwkę ohniienia podatku od \'1ynagro· 
d7~ń dla przoddwników praL'y, a spra· 
wa rewizji norm zosia nie ol.'zwhćznie 
! !I7stnvgnięla i stworzy warunki do 
d:tlsu:go WZi'Oslll wydajności pracy. 

JERZY ropowo 

Podczas powstall's 1863 roku Her­
ten w $wychpismnch popiel'u gorą­
~@ powstanie i u:enaje prjj wo l.'Iarouu 
polskiego dł) ialepodleglości. ściąga 
w teli &P~sób !la sieb,e gromy Obll­
nenia ze ~trony nacjonalistów l li· 
berałów rosyjskich., Na lam.wh 
.. Kołokoła" wzywa do wlIlpMpracy 
rewolucjonistów Irosy jskich z bojowo 
nikami powstania styczniowego. PI_ 
Iize:m:J jesteśmy z Polską. bo je­
steśmy za Rosją_ .• Chcemy nie!)oCile­
glej Polski. bo eheemy wolnej Ro· 
$j". 

doponlugują do uzyskania \Vskaznnin Lenina 
zwycięstwa w ,vulce o uspółdziclezenie WSI 

Hercłlt nie doczekał powstania 
KomiUlI Paryskiej, tej pierwszej re· 
wolucYJnej władzy prolci.iildatu. U· 
M.era l) rok we:t:eśnicj, Umiera z II ­

ezuciem nienawiśr.i dL! ustroju kall'­
tał.stycznego, kt.óry nazywa Ul'lIro­
jem .. spoiccznego ludożerstwa''o 

Ocenilljąc znaczenie ller{;cl1$ (!]!a 
Wspólczesnego ruch\! robutniczegIJ, 
LCllln pisze: ,.8kla!l.ając .hoid Herce­
nowi, proletar.at uczy s ę na jt'go 
puy klauzie, jak wielkie :r.n~ci.enic po· 
sialla teoria rewolucy jlla; liczy sil: 
rozumieć, że bezgran:czne oudanie 
rewoluc!i • ",wrócenie likę do ludu z pru 
paganaą rewotueyjną nie przl:plł<1nie ., 
w.'wczas nawet, gdy eale dlie~lęcio· i 
lecia oddzielają posiew O<! znnvu; 
uczy się okreslenia roll rozma tych 
klas w rewolucji rosyjskiej i IlliC' i 
dZYMrodowej"o I 

Wadaw Zawadzki 

W obecnym czasie wieś !'lasza 
wkroczyllA na tory budowniClwa 
soda.1 i8lycznego. PrwUl ,IlUy re. 
wolucyjne" jakie dokonują się 
na wsi, pi"'wobrażają zacufaną 
prze~ wieki uciskaną i ciemil!:i.oo 
!tlą przez magnaterię i ob;;zaruio 
ków wieś na nową lIoejliłistycz~ 
na. w icś. pełna. sŁcz~ścia i dobro .. 
bytiL 

~zy I1grotecnIliki i agrobiologii 
radziel'kiej, I!!i.waiz,a ilum UUguu­
HIl warunki au coraz Si'.yłJ,,:t.ego 
i:empa nudow", socjalizmu na 
wsi. 

Budowa gpóIdzieini pl.'oduk. 
ey juych odbywa SH) w ootrcJ ,\'id­
CI;;. klasowej, Niem"allu3 walka 
:r. kulact wcm li jednej stl'ony, 0-
ll'll3. oraca masowo po: i tyczna 
WŚ1~ód· biedoty i średniorolnego 
ehłops!wa z drugiej -- 10IH.';' 
odzowne· warunki w bu(lowie "pól 
dZ1C,lli proJukcyjuych. Ażeby 
przy tym nie hłądzić, lecz mieć 
przed 8ob" jasną perspe k ty "ę. 
tl'wl.Ja p4'Zyswoić sobie i w prake 
tyce stosować wskazania t.ow. 
Lenina, 

darki j)ociąg-ają chłopów w pozo· 
stalych gro ,ladach do spółdziel. 
ni . O tym niech świadczą przy~ 
klady. 

Do snółdzie: ni produkey jnej w 
Wysl.atycach w powiecie prl.l'my 
skim przybyli przed żniwami w 
ubieglym roku ehlopi :li gromady 
Brzózka w gminie Blrcza. Plę~· 
l'Iy Ulrodzaj. 'dobra ol'g-anizacJ3 
pracy, bogate p:ony oraz za.. 
pal' do pracy rlpóldz'eleów VI 

Wyszatyca('h ndzielil sie równiei: 
chłopom z Brz.Ózki. którzy Z8 e 

chęceni przykładem założyli i IJ 
8iebie spółdzieł nię produkcy j ną. 

----------.. ~--,~--~~-'~---------------~--------.~.~~----

Przemiany~ jakle IJ. na'!'i aoko. 
nujlt ;;jIl ooeellHil, t1a'!!.ąp.ly o 1.\i Je~ 
:e wcw~niej w Zw iillku Radziec­
k.m, 1 właśnie dlatego, l~ w 
l.Wtązku HaJz;ec;'im i!wyeięży~ 
socja,ir.m, ie okrzepI". i U tllOC­
l!lly siG kolektsw ue gJs1JOUU l'~ 
iilw/a roine, k,life .. tworzyły dla 
clHopstwa kołchozowego dobro. 
byt nalłi jest UUwiej bUliOwać 
.spóidzielnie prouukcy,lne u nas. 
Olbrzymio uośWiaUI.'Lellle lWll:j,~ 
zku Hadzieckiego, Ul ;żuość !w~ 
rzystau;a z llajuuwszyeh xJuhy,· 

Pracując od blisko dW'och lat po 
linii 5\)óldzielczości lJl'od ukcy jlleJ 
'l. w!a<Sllegn uośwltHlczeniH wiem, 
jak ciężko jest pl'acować nie :wa. 
jąc w"kazat'l tow. U'jN iN A. Od 
c;t;asu jednak, kiedy zacząłem stu 
diować dziela tow. Leni na. wieie 
lagaunien przed tym niezruzu-

. W Zablo&>ach pod Sanokiem 
~półdzieicy wybudowali ' i"WOc 
czesną cieplarnię w ramach ze~ 
Społ,lwrgo gospodarstwa o lni .. 
ejatywa spółdzielców wzh'.Hl.za 
szerokiG zainteresowanie okoJ!cl:o 
nych (',błoIJOW . Cieplarnia jU& 
na wiosnę powiększy znuc,n ie do 
chody "póldzie:ni i nrzyczyn; si~ 
nIewątpliwie do szybkiego wzro~ 
stu dobro bytu zrzeszonych ehl". 
p6w, 

Likwidacia analfabetyznłil a walkm.1 0 kadry 
v,' alka :c. anu·lfi.lbetyzmem stała się 

" l •• S czę~c,~ skl"dow~ w",!),. I;j) Kadry 
<1, rozwjJaJ .. ~ego s:ę W szyhl.i1n Lem 
1-'" prZelllj'~lU, dla l'o).n;c,wa. "tórtll 
,,1 N<.I ze starymi fOl'JllUm.l n!.'udl.lk· 
<.!J; '" Ściślej :/.ag"dnien fi uJmuj:}c, 
Wv.K1l ;t Illlaliabe"yzmem !ltala !,; .ę 
\lh "ą. o cZ.tow,eka, f..l wyrwan.e gl} z 
pęc Ciemnoty łi"nowej l ,;POlę{,,,m,j, 
wl"c,;eme .go w nurt naszego życ,l> 
4n:.z, umozJ,w enie !'ilU ~dooycia ",W,ln 
lU społeczncgoo 

NO! teren.e llasteg(j woj-ewooztW;l. 
to ll~hw<l~en'Y ustawy nauczyło s;ę 
ezytac J P1S!!C 17 tyć, 08ÓO. Cyfri! ta 
,!bp.jmuje !u,Li iŁ Lerenu miast i Wili, 
\,\c,ńczen;e lWl'SIl POC4'!tkowegQ na 
t:lezama dla w elu ab;>Olwen,ów !!ta 
~o się, POZg. X'il.d~snym fak,tem pos;:'.· 
'Hl'lla UnJ<'!Jętnosc: <c~y~anlq książek, 
gaz€t.:zy p,ganIa hgtow, podsw W~. 
do zdobycia lepszego stcn()w ,ka. 
"-N"y ższych zarobkćv~'ł a. t:rm sauly.m 
łe.psl,yr·h w'~l'unków życia, 

Npo ;:J hv.c;~ ~~St,alo\va Wol(]: '; :':(n'/ 

reres~ Duda sprzątaczka, po tlkaf, 
(;ze111u kursu dla analfabetów awan· 
,~ow.lla !la w!rrlnrkę, uzyskują." wy;;' 
~zą grl'\l) I,. p!:aey:: ~ w . :J kOl'-dzie na 
""et dw; \:. g:\'upy, Podobne aW<1HSO 

.",li t<lw. Józef Augustyn z, .I>Qluo,>cn:\-

ka spawacza 113 spawa'zza, <:~y t~Hv, 
Jan J)ziec;z;c 1. pamacH ka :l'on11.1en:a 
!la fil rmie,:za. W"zy.>cy H.-y.sk:JU 
wł'~s~e !bl'Upy płacy. , 

.tow, L,uuwIl. l:\.aweclu ~ Gllnikli. 
M.lriampolskiego awansował .. rob,'t, 
~ ,k2 w :l.aklaci~ch 1:'rzl.lrllysłowycl! na. 
p OmQNl ika. ślusarza rurowego l mi· 
~~ d<i,l 0s~czędno'ŚJ;!io·wcgoe 

Ob. Jozef S.tarz z gromady Kła­
p6WIW pOWo Kolouszowa, małorJlny 
chłop, obecnie jest kierowni:'iem 
gTUpy producentów roślin prZt,my­
słowjch w swojej wsi i aktywnym 
aZJilł.lczem ZSCh. 

Na tym jednak !!agadn:en e li:-'!\i'i~ 
,·;:\c ii lInalLbE:tyzmu jeszcze nie ;eiit 
i:ałlwwiciC roz wiązanoo Absolwenci 
kursuw w;nni hyć otaczani nada! 
troskliwą opieką' w celu ch clalszego 
doksz!:ałcan:a , pogłębiania świado­
mO S('l ,deolog-lcznej j zdobyw,luia 
(:oraz wy!-s',ego awansu >lpoleczne.go. 

Szr.zegoln!e 'lan edoan!!. i upe's!e, 
dZOJlą w dziedzinie oświaty byh 
", :eś rz.esz.o'ys ka. P(l wyzwolen:u bal''' 
dzo du'Zo JtlZ na lepsze zrobono, w:(, 
:nien my choćby fakt Że parę tysię' 
,oj' :nłodziezr chlops~~ ej prawie pól 
,;fI.ll!a!:>etów, którym nieuchronn 'c 
.\l.'raził nnaliabetyzm opuśeiło 8WOj@ 

groll1:ldy, bied~ na drobnych gogpu .. 
dzm,tw .. ch i zosŁ.,ło 8k.el'ow,iIl,Ych do 
llzi-;6ł .t'rzYi:oposobien,;1 Przemy~l()we · 
go, Tam lIdooyli pełne 7-klasowc wy~ 
kształcenie, kwal fikacJe zawodowe, 2 

jednoscki zdOlniejsze ukQńczyły ilU­
wet średnie szkoły techniczne. Stuli 
s;ę pelnow:;1·toś('.owymi obywatel:! 
mi Polsy,i Ludowej, twórczą kadl'~ 
lIlauego' socjalistycznego przemysłu 
i wkraczającEgo na. nowe tO.ry rolni ­
ctwa.o 

Dużo jed1tdk Jest jeszcze do zro­
bienia nie tylko wśród młodzieży 
ale i wśród dorOsłych ha 11'$ ', Do 
zwiększonego wysiłku w walce:l 
analfabetyzmem zobowiązuje nas 
fakt, ze rok 1951 musi być rokil'm 
lU/lelnej Iikw dacji tej obszarnkl6-
kap:talistycznej spuśc :my i z dru­
giej strony zoboW:ąZUjłi nas do te· 
go stały brak kWlllifikowanych !.'ił 
do pracy w zakładach przemysło­
wych i nowej uspółdzielczonej W8', 

dotychc~as zacofanej i. zaniedbanl'j 
g'ospl>darclo. 
Lkwidując analfabetyzm. do 

~zk',bjąc nieustann:e tych, co nau 
~zyli się czytać i pisać wygrywa · 
my na Jednym r. orlc:nków wielko) 
bitw!! o kadry- jn, 

I mill!ych, stało s:ę dla mnie .ia8~ 
Dymi. Zrozum ia/em wówczas, 
ż~ praca nad budQwą 8() (' jalizlIlu 
na wsi jest tmdnH. że " l)ółdziel~ 
ni nie można l,G/."!Ęaniz{)w uć de­
kretem, lecz mal'Hlwą pmrą poli. 
tyczną. że t.rzeba w praktyce w~' 
kazać chłol}Om ,yyzszo~Ć gosp.u .. 
darki zespoto\\'ei nad indywidu­
alną. 1'ow, Len i n uczy lo że 

.. tyiko wtedy. I!:d;v urla si~ w 
praktyce wykazać chłopom 
wyższość społec:wej, kolek:y. 
wuej, zrzeszeniowe,i. artelowej 
. nnrawy roli, tylko wtedy , gdy 

. uda ale dopomoo chłopu za pO. 
IDLCą zrzcszelłiowe~'o, arlelo. 
\Vego gosJlorbrstwa, jerl vnt{~ 
wówczas klasa robotnicza dzier 
żąca w sw)'-ch rękach władz.E) pau 
stwową, l'zeczywiś~h' dowie_ 
dzie chłopom 8łnslno.~ei /Owego 
stanowiska, rzeczy wlśde na 
dobr~ i trwale Pl"Zeclagni~ na 
swoją stronę wicIom iIioJJowe 
masy cbtou81de", 
Dzięki realizowaniu w prak., 

tyce nauki tow. Lenina na<'ize 
spóldzielnie produ kcy Jn" w wie., 
\,.~zości spełnia.ia już rolę Pl'zT 
kJaoowych Irosnodar,;tw ze8poto~ 
wych i wyższościu, swojej gospo. 

Chi'lpi drobno i sredn\orolnl .w 
HlldenC4! w pow. leskim !lie po~ia 
dają odpowieJnich terc r]{)w pod 
uprawę zbóż i ozimin Zakłada .. 
jąc spółdzielnię produkcyjną ba. 
zowali przecie wl3zystkim .na ho­
dowli owiec, wykorzystuJąc' , lI!f 
tym ce;u górskie Dagtwi~ka{ .\V. 
roku uO'eglym hou :wla t)"':I 'ee ' 
pl'zyoio."!a lw1"'l'VŚCi sDcitdzif' l ( 'orIł 
a wraz z powi~kszcniem R!f1da 
owiec rokuje .ie~zcze lepsze \0\ y. 
:lik i na rok bieźacy . 

Te przykłarly S1\ wir'lomrm ZOil 
klem wyższości Iros;,odarki ze<;',!) 
! Jwej nad indywidnalną l w"ka. 
w:ią lHI~~epiej na "łl!s:7no~Ć za-
łożeń h'orii marksit'lfowsko • 
leninlJw'lkie;i, teorii Lenina fł 
sposobie urzeezywistlliaJlis so· 
cjalizmu na wsi. Osia2,'nieria 
ty(·h spółdz.ielnl wskaz"j& za ra. 
zem na inten,;:vwna i ofiarna pr& 
e~ aktywu PII.!'tyjnel!'o, ktory' 
stosując w praktyce \\'SkalSnia 
k"~lla osiąga tak najlepsze wyc 
nikt. 

Stefan Tybinh. 
illst r . W ~'rh, Rola, 

KW PZPR. 
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Wesolo bawili si" dzieci Kolejar.le rzeszowscy 
uczciii 27 roczmul 
śmierci W'łodzirniel'z j 

ILJICZA LENI~A 
w przedszkolu Nr 2 w Rzeszowie 
. W kraj?Ch kap;lalistycżnych dzie 

~l . robotnIcze żYJ<! w niezwykle cię 
zklch warunkach. Zapdniają często 
brudne, pełne kaluż i błota podwór 
ka -- rozsadniki grużlicy i innych 
cho'ób zakaźnych, błądzą po zauł· 
bch, żyw;ąc się niejednokrotnie 
Ddpadkami ze śmietników. Bardzo 
leż często padają ofiarą wypadków 
;iac, chodowyeh, lub stają się 06a. 
rami różnych wykolejeńców. Nic 
więc dziWnego, że śmiertelność 
wśród nich jest o'brzym:a. 

W okresie międzywo.j~nnym. w 
Po h: t: sanacyjnej i~tninły zupełnie 
pJdobne warunl-: i dla dzieci robotni 
czych. Zresztą w;elu z nas doskonale 

te czasy pamięla 
. JakŻe :naczej jest u nas dZióiaj. 

Na skutek olbrzymiej chłonności na 
SZ2jO rynku pracy, n;e tylko zn:kn",· 
lo zupełnie bezrobocie, a:e często" 
krcć przy obecnym, pełnym rÓWno' 
uprawnien:u kobiet, pracuje zaró' 
wno ojciec, jak i matka. 

PRZED:~ZKOLE OTACZA DZIECI 
'I'ROSKLI W Ą OJ>IElt:Ą 

Dzieci jednak nie pozostają beZ 
op:ekl, gdyż w ramach akcji socjnl· 
nej organizowa'la je'11 wszędzie coraz 
gęstsza sieć żłobków i przedi'lzkoli. 

Juz we w('zesnych gOdzinach po· 
rannych, k;edy starsze dzieci zdą' 
żaj'ą do szkół, młc\d~ze - pod opiek~ 
matek, ojców czy rodzeństwa - idą 
do przedszkoli. Podążając za nimi 
ulicą Szopena, dochodzimy do gma­
chu, w którym _ .. na parł erze _ 
znalazło pomieszczenie Publiczne 
Pr;:ed"zkole Nr. 2 Od 7.30 do 9·tp.j 
rano przybywają lu dzieci zam;eS'k 
kale l1:e tylko w pob1 żu, a'e nawet 
w blokach przy ul. ,_brońców Sta­
lingradu, przy Placu S:alina, ulicy 
Bałorrgo, LWOWSkiej, a nawel z 
rrzedm:pść Rzeszowa; Pobitna i Dra 
bin;ullki. Te najdaJej mieszkające, 
przeważn:e przywożą ojcuwie na 
1'0 ''''·erach. 

Z ciekawością idziemy dalej za 
dze(·mi. Już w progu witają je u· 
śmiechn'ęte twarze młodych wycho 
wawczyń; ob. Hank: Sobota, .Jadzi 
Ku!yna i Jasi Kocur .. Wzdłuż kory­
tarza urządzona jest szalnia. Wych:} 
wawczynie dopomagaj'ą mniejszym 

dzieciom rozebrać płaszczyki, roz­
"znurowac i zdjąć buciki, ubrać pan 
lofelkL Każde dz;€cku ma swój wie 
szak oznaczony jakimś barwnym 
"brazkit>m. To ułatwia im zapamię­
tanie swego miejsca I trzeba przy­
znać, ze dzieci n ;gdy &;ę t.u nie 
mylą. 

WESOŁA ZABAWA 
W GBUI'IE NAJMLODSZYCn 

Zajęcia odbywają ~ię w trzech 
j'asnych, obszernych i bardzo czy-' 
słych sa:ach. Ze wzgl~du na różnicę 
w;ekll i Zainteresowań, dzieci po­
dz:eJone są n'l trzy grupy. Osobno 
baw.ą się tlajmłnd"zc, osobno śre­
dnie i najstarsze. Przedszko;e· Nr. 2 
"kupi a bowiem 138 nzieci, w wieku 
od 3 - 7 lal. Każda grupa obejmuje 
około 45 dzieci. 

W pm,'zczegó 1 nych salach rllchi 
gwar. Odw:edzamy najp:erw dz;eci 
najmłodsze: Właśn:e zaczyna się łu 
wesoła zabawa ruchowa: "Murzynek 
maleńki", po nieJ następują inne 
jak; "balonik", ,.Drjcian i żabki" itp. 
- według życzeń dz ec i. Wychowa' 
'",czynI włącza s:ę do zabr;wy. po­
maga dz' eciom, organ [zuje l zachę­
ca. \Vidać, że dzieci czują się lu do­
skonale. Stwierdzić to można, pa­
trząc choćby na uśmpchn'ęią buz'ę 
Andrzejka Mlls'a1a. Man;usill G0I1' 
ka, czy Krysi Grabkównej. 

NIESPODZIANKA ... 
ZABAWA KAH:'\AWA:U"VA 

Z &ąsiednieJ ,'ali. grupuj1.jcej dz:C:' 
ci najslarsze dochodzą nas dźw,ęk i 
harmonii. Tu wychowawczyni przy­
grywa dzieciom do tańca. Dziew­
czynki i chłopcy tańczą walczyka. 
W najbliższym czas;e przedszkole 
organizuje d:a nich w:elką zabawę 
karnawałową. ll~dz:e nawet praw· 
dziwa orkiestra Zw. Zaw. Kolejarzy 
Dz:ś właśniE: _ .. po południu - od­
będz:e s;ę w tej ,prawie zebrani~ 
Komiteiu Hodz·c:e1skiego. Ponadto od 
pewnego cza.111 starsze dzieci UCZ1l 

się w prz2<l;,zkolu iańca rytm iczne· 
go, Lekcji udz:ela codzienne spec.ial 
n;e zaangażowana irrSiruktorka. Naj 
zdolniejsze dzieci popisywały się 
'uż nawet w ORZZ i PPR na uroczy 
'lośc.;ach powilan;a Nowego Roku, 

Przy n18rdch Btolicz!wch siedzi po S·6 dzieci. Nn obiad jest (lZ;~l~aj zupa. 
kn;·tofZnna na 8m'etanie, makaron z serem i Jabłka nn S\UOWO, 

Zgodnie z zarządzeniem Prezydium 
\l,'ojewó(hkiego Komitetu Kultury Fi· 
zyc%nej w dniu 25 stycznia br. odbę· 
clz ie się !][ Plenum Powiatowego Ko­
rrit"'lu KlIltury FizycZl1ej w Rzeszowie. 

Tematem narady roboczej będzie 

podsumowanie rocznej działalności 
PKKF na terenie pow. ~·z2szo\\is\dego. 
oraz omówienie i wytyczenie zadań 
dla Powiatowego Komitetu Kultul'y 
Fizycznej na rok i9'i! i zatwierdzNlie 
planu na I-szy kwarta! 19,51 roku. 

1·'lokerści Spóśni W Nowym Targu 
Zawodnicy reprezentacyjnej drużyny 

hckejowej rzeszowskiej Spójni przeby· 
wają już w Nowym Targu. W pierw­
szym dniu po przebyciu i zakwatero· 
waniu sIę hokeiści odbyli pierwszy 
trening. 
Dokładne wyniki meczówelimina· 

cyjnych podamy \v najbliższych nume' 
fach. 

* Hokeistom Sp')j" i dziękujemy za 
plzeslane nam pozdrowienia, zarazem 
tyczymy im pomyślnych wyników w 

rnistrz'lcc(wach Zrzeszenia Sportowego 
,.Spójnia". 

TENIS STOLOWY 
W dniu dzisiejszym odbędą się za­

wody tenisa stołowego o misi rzostwo 
KI. A rzeszowskiego okręgu między 
fLeszow-
ską Spój­
r.ią a U· 
nią z Kro 
snao 

Ogłoszenia drlJbne 
Trzymiesięczne nowo· 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości, Łódź, 
skrytka 163. K 88 

.' 

w godzinach 'PFf.cctpołudn i owych 
w kazdej sali odbywają ~;ę tzw. za 
Jęcia i ćw:czenia zorganizowane. 
zarówno ruchowe, jak i sied?:ące , 
W dni pogodne, dzieci pod kierun­
k:em wychowawczY!l idą na prze· 
chadzki. 

rym przyznać, że pożywienie jest zaw 
"ze bardzo smacinie przyrządzone 
1'0 zasługa sumiennie pracującej ku 
:harki ob. Stefanii Grysowej. 

'" dniu 19 bili. pracownky ,'hl' 
węzła r,le-szowsKieg·o zf<hndi;1 "ń 
bHrlynk~ s'zk()~y ślusnrsliie.L."" 
rym odDyła Sl~, uroczysiil ,,'c.,,""."'" l 

ku czci 27 r nv:n iory śm ierci W. ! 
Ler,ina. 

Na uwagę zasługuj'e również fak!, 
źe dzieci dopomagają w m:arę swych 
'lwżli wości personelowi kuchni przy 

Po odegraniu przez orkiesU'i' Zz,,; 
hymn{;w państwowych: radz ed<lcgoi 
polskiego, akadem ę z?ogaił pau,:,,,,· 
nik pracy t.ow. Stanisłav. S',('!;c:;;, 
podkreśl.ljąc znaczenie nauki 1,"11,· 
na dla mas pracu.iącYt'.h eah.,go ';wia· 
ta. N astęlm'f! tow, Szelir«' ""Z',,';,] 

zebranych do złożell'lI h~ldll r":: m ' ~. 
c' Lenina przez przedlermil1ow<l r", · 
alhację PLtlIu 6·letnlego na (}!< j, '; 11 

Kole;n' ctWA. i pełny udział w \1" l,. ,·. 
o jJi1kój • 

W dals~;,YI\l ci;p~'u akademii I He 
krebrz Por!~ta wowej Org,m lii tji 
Partyjnej tow. Brudek wygłosił re ,'e 
rat, w którym szczegt,lowo ,'mt'''' ;j 
dzhlalno~ć i źycie Lenina. 

Na zakończenie Clj;'lCl oficjalnej 
zebrani, przy wtón:e orkiestry z~r( 
odśpiewał' "Międ'lynarodówkę" W 
drtl~~ei części akademii został \V~. 
świeqony film pt. ... Lellin w paź(h:~, 
nikll". 

M. Bar.~nówJ1a· 
koresp. N. l~z, 

Dzicd pomagni/ł 'W mian: swych mo .iliwosti penonelO1J,'{ kuchni l}rz!f roll­
d::; lelni!/' po,~ioikvw na stoly. Uz.s:n .i dyhu pdn.ą Bos a SO!IJO i Ja,cek 

Czerko, j1ttro znś Kry sin Ska,lskn i ij!ludzio Choc,:ciński. STYCZEŃ 

BASIA I JACEI;; 
PEŁNIł\ DZISIAJ DYŹUU 

Grupę dzieci w wieku średnim 
udwiedzamy jUl w porze obiadowej. 
f'rzy niskich gioliczkach siedzi pc 
5 -- CI dz:eci, Na nb;ad jesł dzi!"aj 
zupa kartoflana na śmietanie, ma­
ko.\'on z Serem i jabłka. Przeważnie 
obiad sldada się "7. trzech dań. Po · 
nadto, dz:eci otrzymują w przed· 
szkolu drug~e śniadan;e i 'podw:e­
('lOrek. 

rozdzielaniu posiłków na stoły. Co­
dzienn.e dwoje z nich pełli! w każ­
dej grupie funkcję dyżurnych. Dzi.' 
rjaj dyżur pełnią lhs:a Sowa i Jacek 
rzerko w ,grup i,,, srednich, jutro zaś 
Krysia SkaL'k" j Władzio Chodz.n· 
~ki . Aż m:ło popal.rzeć jak poważnie 
traktują dzieci swą funkcję. 

1 
Niedzie~(l 

RZESZóW 

Wszelkie koszty wyżywienia i u­
trzymania przedszkola pokrywane 
;-ą z akcj i s(lcja: nej tych placówpk, 
w których pracują rodzice dzieci 
PrzeciętnIe na jedno dziecko wypada 
108 zł. 75 gr. m;esięcznie. 

Po obiedzie jest ~ednogodzinne 
!eżakowan' e, a ptJtem znowu wt>".'dla 
zabawa. Około gC'dz. 15.30 dz:eci '''l­

!rzymują podwieczorek. Trzeba przy 

!\la koniec, kijka słów o pracy Ko­
mitetu Rodzic:elskiego" Speln:a on 
bardzo ważną rolę opiekuńczą i trze 
ba przyznać, że pracuje sumienn:e, 
dzięki dużej jn;cjalyw:e przewod' 
niczącego tow. Zygmunta Gn:esilta 
- pracownika PKP i sekretarki ob 
Rzucidiilwej. Komitet interesuj~ s:ę 

żywo wszelkimi sprawami do!yczą­

cymi pracy przedszkola j pomaga We 
w~zY"';kich poważniejszych !rudnoś· 

[lyż"r nocny: Aptek" !,od ~latka l'. i,;. 

P:ac Stalina I 

POGOTOWIE RXrIJN"o\VE: ,d. G,',,,,!,,,",, f, 
lei 10.00 

\Yrnż r{)iarn~· oj Mkkie,v i .'!!1 to, '(~j I}H 

I'ANSTWOWY TEATli ZlEW nZESZOW. 
SI\iEJ -: "Pwją kOiIul,I.'·' 
g"dz, !9.tcj 

H,~ESZU\N' ;\puiin: l..l'"']r; w pdtdzieroikn 
RZESZOW .. /. :' . c 'o" C" ;, I:", ""1 "',;nOm ciach. Ch. 

'OEROWNICTWO ROSZARNI l.NU 
W LUBACZOWIE ZAtJOMNIAŁO ... 

Nic dziwnego, że po wygłoszonym oder.ycl0 
pl'ze,dsta w ieie!a 'l'owart,yst IV a Wiedzy Pl)\\,."ze. 
ehnej z {{wszowa w gromadzie Zamieehów w po­
wiel'je Jarosławsk m dy"kusja miejscowyt'h chlo." 
pów dotyczyła głównie ich spraw bytowych. 

Ze sll'ony iebranych, którzy są J)rzew8żuie kon. 
trahentami I'oślin włókuistych padały słowa nie~ 
7!u\uwlllenia odnośnie kierownictwa Roszarni 
Lnu w Lubaczowie. które już od czterech mlesię~ 
ey nie JllHl1ien. by przysłać dostawcom z. Zamie~ 
chowa pieniądze za dostarczony len. _. Chło]li 
zalll'eehIl\n,ry lJarzeka.ią także na cah' szereg 
braków w zaopatrzeniu gromady w niezhędne ar. 
tykuły (m. in. na dotkliwy brak opalu) 

Pfll,.;ili t'c.wnirż, by przYflomnieć o ich groma­
dz;e Okf(~g·owe.i Dyrekcji Roznows,echniania Fil­
mów \V Uze'szowie, by ldno olbjazdowe nie p'lmi~ 
ia li) ich 

o W związku z powyższym apelujemy do odpo­
w;edllich instytucji o uwzg'ędnien:e po,,:ułatów 
ll'ie,szkańców grom'1dy Zamiechów .. a od k'.erow .. 
ni(~tiYa Roszarni Lnu w LuhaC'zowie oczeku,iemy 
wyjaśnień 

DLACZEGO? 
... robotnicy odcinka drogoweg'(j w Przcworsku. 

zatl'uduienl przy przenoszeniu szyn i podkładó'.';­
koll'jowyeh dotąd nIe otrzymali przyslugu,iaeyeh 
im l'ękawid - zapytujpruy władze PKP. 

~ • $ ~ 

.... Ct"ntrala Hflndlowa Przemysłu Skórzaueg:J w 
RZ0szowie nie z<lopatr:r.:l'ła warsziatów 8zewskieh 
,Praca" w dostateczną i10sć skóry podeszwowej. 
\Vsklltek tego w/w warsztaty nie wyiWllU.ią 
naprawy obuwiu, co powoduje Słuszne narzekania 
klientów. 

... gromad a Miejsce Piastowe, która w HJ48 roku 
otr~ymala prcm;ę (za gplaC'en ie podatków ~I'ttn­
towyeh w 100 proe.), z wyrainytn prwZflc:('zPlllem 
jej na O'swietlenie ulic, oświet;cnia tego ule otrzy. 
mrda~ 

GotówkG VI ",umie 40ll tys. zlotych (dawnY"h) 
przekazano Zarządowi Okręgu K~:lkow"ki('go 
Fnergetrki w Krakowie, klóry zohr":lązal Sl~ za­
instalować I3mpy uliczne Igromada ~est zee~try. 
Lkowana). Od tego ('zasu UpIYllQ!O lUZ dwa lata. 
a uu uli('adl nadal brak światła. . M ieszLdlCY 
~J iejsca Piastowego słusznie domagaJą się wyja' 
śnienia f.iprawy 

TRYBUNA DZIAŁA 
\V odpowiedzi' na nasze zapytanie "Dlae'wgot" 

'l dnia 17 hm. Prezydium PHN w Łańcu('ie zawia. 
damia, że rohotnicy Powiatowego Prz?d"it:hiol"­
stwa BlldiJwlallego w Rzeszowie. którzy hyli za­
t.rudnieni przy budowie tuczarni w Kosinie otrzy­
mali już przyd;dal węgla. 

\V zwiflZku z. naszym z;l.pylan:rP.l "nLclc,,:,)r' 
z' dnia 19 hm. Okręgo'''''Y Zarząd Kin kom .lIi:.lIje. 
że gromada :\fechowiee w pow. kolbu"lz/lw"kim W 
lutym br zostanie obsłużona przez kina obja­
zelowe. 

'}'oW31'zyslwo 'PrzyjaciM Dzieci Oddział wRze •. 
sr,owie w związku z naszym zapytaniem .. Dl~)('ze. 
go!" w f,pJ'awie projekcji filmowvch. komunikuje 
'Wlill, że Dyrekdi Szk')!y TPD w Rzeszowie tleko­
lilo '2Gjlowipd::ich subwencji na pokrY'Jw ko(.;z'ów 
zWHlzanyeh 'I: zae:emnieniem sali przeznaczonej 
na wyświetlanie filmów oświatowych. 
Równocześnie Oddział TPD w Rzeszowie inro!'. 

mn.ie nllS że D:n'ekrja Li('eum Pedag-ogiczD(>go 
TPD zakupiła aparat filmowy celem wyśw;ptla­
nia filmów Gswiatowych. z których kort.ystać bt.1-
dzie mlodzież wymienionego zakładu. 

b ~ -"renum 7.ak'lIt1 2.:'::' lI. p,,~l.t 4.511 7,1. komis \5 gr. kwart. 1:l.50 zł. pnlrn:'z 27 d. j'IIt'l.!lU 51 z. I'r~!1ul11t'ra!ę przyjmll:(, l'i'l\ "Hu('h" na kU!lIO I';{O Nuwiny n,,,pfiwslde ~r IX _ .~7f;~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~----------------~~~~~~~-------------

"Nowin) RZl'sz"wsk,." wydajto RI)',,,tnicza Spóldzieinla ,,,'ydawn e1a .• Prasa" RI'daltcJa RzeSZ{IW. ul '(Jał"Zf)wsk ego' - Telefony: fłl'd Naeze'ny 10'75, Il'kr. o,Jpow. - 16110, 
dział g!IS(lflUarC'lY I partyjny - 15 ,H, dział knlluralny - t3·!lll. dzał kn"'sponrll'nlów roboln'ezo ('hlopsklch - 15.113 dział dep('szowy. f!·d. one aa - 10·11. 118361. Oddział RSW 
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